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Dzień 6 sierpniu.
W  d ziesięcio letn ią roczn icę

W  p o lsk im k a len d a rz u n a ro ­

d o w y m  p rz y b y ła  je d n a  d a ta  u ro ­

c z y s ta i św ią te c z n a , d z ie ń , k tó ry  

n a  z a w sz e p o z o s ta n ie p a m ię tn y , 

w sp o m n ie n iu p o św ię c a m y i p o ­

św ięc a ć b ę d z iem y u ro c z y s te o b ­

c h o d y . Je s t to d z ień 6 sierpn ia  

1914  rok u.
M in ęło ju ż d z ie s ięć la t o d  

c h w ili, k tó ra s ię s ta ła n o w y m  

w a ż n y m  p rz e ło m em  w 7 d z ie ja c h  

n a sz eg o  n a ro d u .

D n ia  6 s ie rp n ia  ro z p o c z ę ła  s ię  

w o jn a A u strji z R o s ją . Ju ż p o ­

p rz e d n io  d .n . 3 1 . lip c a w y p o w ie ­

d z ia ły  R o s ji w ro jn ę N ie m cy . N a ­

s tąp ił z a te m  te n  d łu g o  w y c z e k i­

w a n y , z tę sk n o tą i n ie d o w ie rz a ­

n ie m  w y g lą d a n y p rz e z n a szy c h  

o jc ó w  i d z ia d ó w  w y b u c h  w o jn y  

e u ro p e jsk ie j, k tó ra s tw arz a ła  

d la  n a s je d y n ą m o ż liw ą , o k a z ję  

U la o d z y sk a n ia  W o ln o śc i.

T a k je s t, ta w o jn a , k tó rą  

z p rz e ra ż e n ie m  p rz y ję li z w y k li 

z jad a c ze c h leb a , ro z m iło w a n i  

w ' p o w sz e d n im  d o b ro b y c ie i sy -  

te m , sp o k ó jń e m trw a n iu , b y ła  

o d d a w n a  p rz e d m io te m m a rz eń , 

tę sk n o t i m o d litw ’ n a jg o rę c e j 

m iłu jąc y c h  o jc zy z n ę  P o la k ó w 7 .

O w ie lk ą w n jn ę e u ro p e jsk ą  

k a z a ł n a m  S ię m o d lić w * sw e j  

p rz ep ię k n e j łita n ji A d am  .M i­
ck iew icz, b o  w  ie lk i p o e ta  — - c h o ć  

w ie d z ia ł, ż e w o jn a je s t w ie lk im  

ro z lew e m  k rw i, w ie lk iem  sp u s to  

sz e n ie m i k lę sk ą p o w sz e c h n ą , 

n ie  w ą tp ił je d n ak , ż e  P o lsk a  ty l­

k o  p rz e z  k re w  i ra n y , p rz e z  w a l­

k o  i o fia rę  z b a w ń o n ą  i w ^ sk rz e sz o  

n ą  b y ć m o ż e .

W ie d z ia ł, ż e ż a d e n p ra w y  P o ­

la k  n ie  z n a jd z ie sz c z ę śc ia w r d o - < 

m u , p ó k i g o  w  O jcz y ź n ie  n ie  b ę - 1 

U z ie , a b e z w o ln o śc i n ie m o ż e  i 

b y ć sz c z ę śliw y m  lu d , g o d n y  N a - : 

ro d e m  s ię n a z y w a ć .

W  n o c y  z  d n ia  5  n a  5  s ie rp n ia  i 

p ie rw sz e p o lsk ie p a tro le  s trze le - s 

c k ie p rz e sz ły k o rd o n  g ra n ic zn y . < 

P o d ,  w ie cz ó r d n ia  G s ie rp n ia  k o ­

m e n d a n t s trz e lcó w  Jó z e f P iłsu d ­

sk i n a  c z e le  k o m p a n ji k a d ro w e j 

w k ro c z y ł d o  K ró les tw a i ro z p o ­

c z ą ł w o jn ę p rz e c iw  R o s ji o  w y ­

sw o b o d z en ie P o lsk i.

R ó w n o c ze śn ie z w o jn ą  a u s tr ja  

c k o -ro .sy jsk ą z a c z ę ła s ię w o jn a  

p o lsk o -ro sy jsk a . T o  b y ło  w ie lk ie  

d z ie jo w e  w y d a rz e n ie , k tó reg o  p a  

m ią tk ę  o d tą d  c o  ro k u  6 -g o  s ie r­

p n ia b c h o d z im y .

W  w ie lu o k o lica c h P o lsk i u -  

trz y m u je  s ię  o d d a w n a  m ięd z y  lu  

d e m  p o d a n ie o śp iąc e m  w o jsk u , 

k tó re u k ry te p o d z iem ią c z ek a  

ja k ie g o ś  ta je m n ic z e g o  w e z w a n ia  

b y  z b u d z ić s ię ru sz y ć n a  w ro g a  

c ie m ię z c ę .

M o ż e z resz tą n ie z e w szy s t-  

k ie m  m y ln e  b y ło  ic h  m n ie m a n ie . 

W o jsk o n a sz e w y sz ło z  p o d  z ie ­

m i, a le  n ie  z ja w iło  s ię  d o ra ź n y m  

c u d e m , m o c ą  c z a ro d z ie jsk ie g o  z a  

k lę c ia . S iła cu d otw órcza , k tóra  

w  u jarzm ion ym , zd ep tan ym  n a ­
rod zie stw orzy ła zb rojn e szereg i 
d zielnych b ojow n ik ów , b yła go ­
rąca  m iłość O jczyzn y , n iezłom n a  

w ytrw ała w ola i n ieu straszon a  

od w aga człow iek a w ielk iej m ia ­
ry , W od za w alczącej P olsk i Jó ­
zefa P iłsu d sk iego .

W  o so b ie je g o d z iś o d n io sła  

tr iu m f P o lsk a p o d z iem n a , P o l­

sk a  m ę c z e ń sk a i n ie p rz e je d n a n a  

n a d  tc h ó rz liw ą , z w y ro d n ia łą  m a  

. są  w y treso w a n y c h n ie w o ln ik ó w ’

Z p o d z ie m i p o lsk ic h w y sz e d ł 

w ó d z , z n ic h ta k ż e p rz e w a ż n ie  

w y n u rzy ły s ię n a p o w ie rz c h n ię  

p ie rw sz e z a stę p y w o jsk a , p o l­
sk ieg o .  i

W o k o ło P iłsu d sk ieg o sk u p iła  i 

s ię  n a jp rz ó d  m a le ń k a  g a rs tk a  je ­

g o  to w arz y sz y  w a lk  i tru d ó w . C i \ 

z ro z u m ie li i w ie rz y li tw a rd o , ż e  . 

„ c o o b c a p rz e m o ą  w z ię ła" ty lk o  ।  

m o c ą —  ty lk o  z b ro jn ą  rę k ą o d - ; 

z y sk a ć m o ż n a , o ra z ż e n a ró d  

p o lsk i —  b e z  p a ń s tw a p o lsk ieg o  < 

trw a le is tn ieć , p o m y ś ln ie  ro z w i- ] 

ja ć  s ię  n ie  m o ż e . Z a n im i p o sz ła  j 

H a ło d z ie ż .  ' i

P rz y sz ły w a k ac je 1 9 1 4 r . Ja k  

c o  ro k u , ta k  i ty m  ra z e m  m ia ły  

r s ię o d b y ć w  z a c h o d n ie j G a lic ji 

, w o jsk o w e .k u rsy  i ć w ic z e n ia  w a ­

k a c y jn e d la z a m ie jsc o w ej m ło -  

d z e ż y , k tó ra  ju ż  o d  p o c z ą tk u  lip -  

i c a z e w sz ą d n a p ły w a ć z a cz ę ła : 

Z  W a rsz a w y , P e te rsb u rg a , K ijo -  

. w a , O d e ssy , W iln a , P o z n a n ia , 

A n g lji, F ra n c ji, B e lg ji i S z w aj-  

c a rji.

R o z p ro szy li s ię n a to m ia st p o  

c a ły m  k ra ju  s trz e lc y  i d ru ż y n ia -  

c y  z e L w o w a i K ra k o w a , w  n a ­

d z ie i, ż e u d a im  s ię w  c ią g u le ­

tn ic h w y w c za só w p o ru sz y ć u -  

m y sły  i z a g rz a ć  se rca  w  ró ż n y ch  

d o tą d  p rz ez  a g itac ję  n ie  d o tk n ię ­

ty c h  z a k ą tk ac h .

N a resz c ie g ro m u d e ra y ł , i 

w strzą sn ą ł p o sa d am i S ta reg o  

Ś w ia ta . W  c ią g u 1 0 d n i, k tó re  

m in ę ły  m ię d zy  2 5  lip c a , a  6  s ie r ­

p n ia  je d n a z a d ru g ą  ja k  b ły sk a ­

w ic a k rz y żo w a ł} ’ s ię z k o ń c a  

w  k o n ie c  E u ro p y  n o ty  m o c a rs tw , 

w y p o w ia d a ją ce je d n ą w o jn ę z a  
d ru g ą .

G o i^ ąc z k ą tę tn iły p u lsy , p a liły  

s ię  g ło w y , d rż a ły  rę c e  d o  k a ra b i ­

n u  w  z w o ła n y c h  d o  K ra k o w a  z a ­

s tę p a c h  s trz e lc ó w  i . d ru ż y n ia k ó w  

K to  ty lk o  m ó g ł s ię p rz ed rż eć  n a  

p u n k t z b o rn y , s tan ą ł d o a p e lu , 

tłu m y  n o w y c h  o c h o tn ik ó w  z a le ­

w a ły b iu ra  w e rb u n k o w e. O jc o ­

w ie  i m a tk i p rz y p ro w a d z a li  sw o -  

c h  sy n ó w , d z ie c i c h y łk ie m  w y ry ­

w a ły  s ię z d o m u , b y  z g ło sić s ię  

d o  s łu żb y  p o d  św ię ty m  sz ta n d a ­

re m  b ia łe g o  o rła , b y w y lec z y w ­

sz y s ir r , ra n , z n ó w  sk rz y d ła  d o  

lo tu  ro z w in ą ł. A  w ró d z  ty c h  o c h o ­

c z y ch  z a s tęp ó w  w a ży ł w  g ło w ie  

w ie lk ie sp ra w y , c z u ją c o lb rz y ­

m ią d z ie jo w ą o d p o w ied z ia ln o ść  

z a  c z y n , d o  k tó reg o  s ię  sp o so b ił.  

T e ra z  a lb o  n ig d y . T a jn e m a rz e ­

n ia m ę c ze ń sk ich p o k o le ń p o l­

sk ic h , ż a ło sn a tę sk n o ta  o jc ó w r i 

d z ia d ó w , w ie sz c z e n ia p o e tó w  s ta  

ły s ię rz ec z y w is to śc ią . W ielk a  

w o jn a  lu d ó w , w  k tó rą s ty g n ą ­

c y m w z ro k ie m w p a try w a ł s ię

- d u c h z e s ła ń c ó w sy b e ry jsk ic h  

• A n h e lli, w iz ja -m a ra n ie p o c h w y -  

tn a z s tąp iła n a z iem ię . Ż y w y  

l  n a ró d n ie m ó g ł d łu ż e j c z e k a ć  

t z b e zw ła d n ie  o b w is le m i rę k a m i.  

! O g n ie m  i m ie c ze m  z o ran ą b y ć  

> m ia ła  z ie m ia  p o lsk a , k rw ią  lu d u  

p o lsk ie g o  sp ły n ą ć m ia ły  p o lsk ie  

rz e k i, k rzy ż am i m o g ił p o ro sn ą ć  

p o lsk ie  łą k i i w z g ó rz a . C z y liż  ty ł  

k o  d u sz a  jo o lsk a sp ać m ia ła ? —  

C z y ż g ło s p o lsk i sk a m im ie ć  

w  m ilc z en iu , w o la n a ro d u z d a ć  

s ię b ie rn ie n a ła sk ę i n ie ła sk ę  

z w y c ię z cy ? C z y ż 2 0 m il  jo n o w y  

n a ró d  n a w et w śró d  p o w sz ec h n e ­

g o  w z b u rz e n ia  m ia ł trw ać  w  m a r  

tw e m  le ta rg u  i n ie z e rw ać s ię  

d o  c z y n u  —  n ie  z a w o ła ć g ło se m  

k tó ry  ry k  m o rza  z ag łu szy , o  sw e  

p ra w o  d o  ż y c ia?

N ie  i p o  s to k ro ć  n ie . N ie p o d le ­

g ła P o lsk a , je s t w y n ik ie m  p o l­

sk ie j p ra c y , p o lsk ie g o  p o św ięc e ­

n ia i b o h a te rs tw a , p o lsk ie g o u -  

m iło w a n ia sw o b o d y , w y tw o rz e ­

n ia  p rz ez p o lsk ie sp o łe cz e ń stw o  

ta k ie j s iły , z k tó rą m ię d zy n a ro ­

d o w a  d y p lo m a c ja lic z y ć s ię m u -  

s ia ła .

N iep o d le g ło ść  P o lsk i je s t w sp a  

n ia ły m p lo n e m te g o p o s ie w u ,  

k tó ry  w  d n iu  fi sierp n ia 1914 ro*  

k u rz u c o n y m  z o s ta ł w  p o lsk ą  

G le b ę p rz e z c z y n  s trz e le c k i.

S p raw ie d liw o ść  d z ie jo w a  w ró ­

c iła  n a m  o jc z y zn ę .

S zósty sierp n ia  1914 . —  to  w y ­

b u c h  o s ta tn ie g o  p o w stan ia p o l­

sk ieg o , u w ie ń c zo n e g o z w y c ię ­

s tw e m .

S zósty sierp n ia 1914 . —  to  z a ­

k o ń c z e n ie k rw aw y c h b o jó w , o d  

in su re k c ji K o śc iu sz k i a ż d o L e -  

g jo n ó w  P iłsu d sk ie g o , z a k o ń cz e ­

n ie  sz c zę ś liw e .

S zósty  sierp n ia 1914 . —  to  o b u  

d z en ie w ia ry i s iły n a ro d u , to  

k o n ie c  o k re su  u p a d k u  d u c h a , to  

p a m ią tk a ż y c ia n o w e j i s iln e j  

m ło d e j P o lsk i,

Z p ob ytu  P . P rezyd en ta  R zp litejC S " ’" 1^  
o b ro n ie  L e g ji. A k im o w  m ia ł b a r ­

d z o tru d n e z a la n ie i w y w ią z a ł  

s ię z  n ie g o  n a  o g ó ł d o b rz e , d w ie  

b ram k i je d n ak  z a w in ił. P o d  k o -

n a P om orzu
T U C H O L A  5 . 8 . (T e le f. o d  w ła s.  

sp ra w o z d aw c y .)

D z iś o g o d z . 9 .3 0 p rz y b y ł d o  

P ru sz k o w a  P . P re zy d e n t R z e c z y ­

p o sp o lite j, g d z ie o c z ek iw a li G o  

p . V V o je w ’o d a d r. W a ch o w iak , 

K o m e n d a n t X II. O k ręg u P . P .  

N a c z e ln ik  O k r. U rz ę d u  P o l. P o lit. 

o ra z S ta ro s ta p o w ia tu tu c h o l­

sk ieg o . W ja z d  P . P re z y d e n ta d o  

T u c h o li o d b y ł s ię o g o d z . 1 0 .3 0 . 

W  p ie rw sz e j b ra m ie  try u m fa ln e j  

p o w ita ł P . P re z y d e n ta  b u m n s trz  

T u c h o li — sk ą d P . P re z y d e n t  

u d a ł s ię p ie szo d o k o śc io ła , a  

n a s tęp n ie p o w o z em  d 'o m ie jsc o -

w  e g o S e m in a r  ju m  i S ta ro s  tw a . 

W o b e c z ap o w ie d z ian e g o w y ja z ­

d u  P . P rez y d e n ta  n a  p o w ia t, n a ­

p ły w  lu d n o śc i z o k o licy w  T u ­

c h o li n ie z b y t w ie lk i. P o w ita n ie  

i p rz y ję c ie P . P re z y d e n ta p rz e z  

m e jsc o w 7ą  lu d n o ść  —  ‘b a rd z o  se r ­

d e c z n e  i o w a cy jn e . M ia sto  sa m o  

ja k i d ro g i, k tó re m i p rz e je żd ż a  

P . P rez y d en t, b o g a to  u d e k o ro w a ­

n e . W sze lk a  p ra c a  n a w e t w  m a ­

ją tk a c h  n ie m iec k ic h  ja k  i z a k ła ­

d a c h p rz e m y s ło w y c h i h a n d lo ­

w y c h w * d n iu d z is ie jszy m , n a  

z n a k u ro c z y sto śc i p rze rw an a .

n ie ć g ry  sc h o d z i z b o isk a  z n ie ­

w ia d o m y c h p o w o d ó w  g ra cz L e -  

g ji C z e c h i L e g ja g ra d a le j 

w  d z ie sią tk ę . Z a w o d y  p ro w a d z ił 

d o b rz e  k a p itan  L o th . M a k a b i n ie  

w y k o rz y s ta ła  z  ra u tu  k a rn e g o .

W iad om ości 
fin an sow o  -gosp od arcze

W ystaw a w  K on stantyn op olu
d a n e n a o d b y ć s ię m a jąc e j w e  

w rz eśn iu r .b . w y staw ie w  K o n ­

s ta n ty n o p o lu .

Po napadzie no Stołpce
A k cję ob ejm uje w ojsk o .

M in is te r S k a rb u z w o ln ił o d  

o b o w ią z k u u iszc z en ia p o d a tk u  

p rz e m y s ło w e g o te e k sp o n a ty  

f irm  p o lsk ., k tó re  z o s ta n ą  sp rz e -

O d setk i u staw ow e i u m ow n e

W A R S Z A W A , 5 . 8 . A . W .

M in is te r S p ra w W e w n ętrz ­

n y c h H u b n e r w w y w iad z ie  

z p rz e d s taw ic ie le m  „ E c h a W a r ­

sza w sk ie g o  o św ia d c z y ł, iż  n a p a d  

z o rg a n iz o w an y  b y ł w e d łu g  w sz e l  

k ic h z a sa d w o jsk o w y c h . O sta t­

n io  p o c z y n io n e  z a rz ą d ze n ia rz ą ­

d u  n a  K re sac h  i d z ia ła ln o ść  g e n . 

śm ig łe g o d o w o d zą , iż w  w o je ­

w ó d z tw a c h w sc h o d n ic h p rz e sta ­

ły  u w ija ć  s ię  b a n d y  p o c h o d z e n ia  

lo k a ln e g o , a z o sta ło  m ie jsc e je -

d y n ie d la o d d z ia łó w d y w ersy j­

n y c h ro b ią c y c h w y p a d y , ja k to  

m ia łu  m ie jsc e n a  S to łp c e . O b e c ­

n ie  w o je w o d a R a ć zk ie w icz  z n a j­

d u je s ię n a m ie jscu i k ie ru je  

a k c ją  w ra z z d o w ó d c ą  9 -e j b ry ­

g a d y ja z d y . T a m  b o w ie m  g d z ie  

w  g i* ę w c h o d z i w o jsk o w o  z o rg a ­

n iz o w an y  o d d z ia ł lic z ąc y  1 0 0  k a ­

ra b in ó w  -■ ta m  z a c z y n a  s ię  ro la  

w o jsk a , a z a d a n ie p o lic ji sc h o ­

d z i rc z e j d o  fu n k c ji p o m o c n ic z e j.

N a  m o c y  u s ta  w y  o  p e łn o m o c n i  

c tw ac h M in is te rs tw o S k a rb u  o -  

p ra c o w a ło p ro jek t ro z p o rz ąd z e ­

n ia  P re z y d e n ta o  w y so k o śc i o d ­

se te k u staw ow ych i u m ow n ych , 
z a s trz eż o n y c h  n a  w y p a d e k  z w jo  

k i d łu ż n ik a .

N a  m o c y  ro z p o rzą d z en ia te g o ,  

w y so k o ść o d se te k u s taw o w y ch  

w  s to su n k a ch  p iy w a tn o  - p ra w ­

n y c h u s ta lo n o n a 2 4 p ro c , ro ­

c z n ie .

M in is te r S k a rb u b ę d z ie u p o ­

w a żn io n y  d o  w y d a w a n ia ro z p o ­

rz ąd z eń  w  sp raw ie ob n iżen ia  tej 

stopy p rocen tow ej i p rzyw róce ­
n ia m ocy ob ow iązu jącej p rzep i-

sów  o w ysok ości od setek  u staw o  

w ych zaw artych w u staw ach  

d zieln icow ych .

P ro je k to w a n e ro z p o rz ą d z e n ie  

b ę d z ie  s to so w a n e  ró w n ie ż  w  ty c h  

w y p a d k a ch , g d y  ty tu h p ra w n y  d o  

o d se te k u s ta w o w y c h (p ro ce s , 

w y to c ze n ie p o w ó d z tw a) p o w sta ł  

p rz ed  d n ie m  w e jśc ia  w  ż y c ie  ro z ­

p o rz ą d z e n ia  te g o .

W  w y p a d k a c h , g d y  s tro n y  z a ­

s trze g ły  n a  w y p a d e k  z w ło k i d łu ż  

ń ik a  o d se tk i z a  z w ło k ę  w  w y so ­

k o śc i n iż sze j, n iż  2 4  o d  s ta  ro c z ­

n ie , z a s to so w an ą b ę d z ie  u s taw o ­

w a s to p a p ro c en to w a , t .j . 2 4 o d  

s ta  ro c zn ie .

N ota m in . sp raw  zagr
W A R S Z A W A , 5 . 8 . A . W .

D z ie n n ik i p o d a ją , iż w c z o ra j  

p ó ź n y m  w ie ero rem  m in iste r  S p r. 

Z a g r. w rę c zy ł p o s ło w i so w iec i:  io -  

m u  w  W a rsz a w ie O b o leń sk ie m u  

n o tę  w  sp raw ie  n a p a d u  n a . S to łp ­

c e R ó w n o c ze śn ie p o  z a k o ń c z e n iu

n a ra d  w ie cz o rem  K o m ite t P o lity  

c z n y  u d a ł s ię  d o  m ie sz k a n ia  c h o ­

re g o  m in is tra S ik o rsk ie g o  i ta m  

w sp ó ln ie z o s ta ł o p ra c o w an y  

p la n  d a lsz e g o  d z ia ła n ia  n a w e ­

w n ą trz i z e w n ą trz w  z w iąz k u  

z n a p a d e m .

lom u n lkat A jen cji W sch od n iej

W arszaw a 5 . V III. 1924 r.

W alu ty .

P rasa sto łeczn a o n ap ad zie
W A R S Z A W A , 5 . 8 . A . W .

D z isie jsz a  p ra sa  p o ra n n a  u k a ­

z a ła  s ię  z  a rty k u ła m i w stę p n y m i, 

o m a w ia ją c y m i  n a p a d  n a  S to łp c e .  

„ R z e c zp o sp o lita "  w  a rty k u le  p o d  

ty tu łe m „ Ju ż  '•d o ść " p isz e : iż  

w y p a d k i w  S to łp c a c h  p rz e ra sta ­

ją  to  c o  d o tą d  b y ło  i d o m a g a , s ię

o d R z ą d u n ie s łó w  a n i o d e z w ,  

a le ro z u m n y c h i e n e rg ic z n y c h  

c z y n ó w . ,,K u rje r  P o ra n n y "  n a z y ­

w a n a p a d  so c ja l-b a n d y c k im  ra j  

d e m  n a S to łp c e i d o m a g a  

a b y n a K re sac h u tw ’o rz o n o  

g ra n ic z ę w o jsk o w e  i w ład z ę  

d a n o  w  rę c e  w o jsk a .

S k an d al d yp lom atyczn y  

w P iotrogrod zie .
W A R S Z A W A , 5 . 8 . (P A T )

D n ia  2 4  lip c a b .r . z o s ta li a re sz ­

to w a n i n a  u licy  w  L e n in g ro d z ie  

(P io tro g ro d z ie ) e k sp e rc i d e le g a ­

c ji p o lsk ie j m ie sz a n e j k o m is ji 

sp e c ja ln e j p ro f . S o c h a n iew ic z i  

u rzę d n ik  te jż e  d e le g a c ji p . S ta n i­

s ław sk i. S o w ie ck ie w ła d z e b e z ­

p ie c ze ń s tw a d o p ie ro n a trz ec i  

d z ień ,  z a w ia d o m iły  o  p o w y ż sze m  

a re sz to w a n iu k ie ro w n ik a le n in -  

g ro d z k ie g o o d d z ia łu d e leg a c ji  

p o lsk ie j k s . U ssa w a . P o  o trz y m a ­

n iu w ia d o m o śc i o a re sz to w a n iu

s

s ię ,  

p o -  

o d -

Gotówka.
D olary S t. Z j. S .lB ’/a , 5^ 1 , 5)16  

F ran ki b elg ijsk ie — — —  

v francusk ie  

, szw ajcarskie — —  

F u nty an gielsk ie — — .
K oron y au str. — — —  

,  czesk ie — —
, w ęgiersk ie —  — —

L ei ru m u ń sk ie — — —  

lary w łosk ie  

M iljon ów k a 0 ,88 , 0^ 9 , 0 ,88 , 
P ożyczka d olar. 0 ,— , 
B on y zło te 0 ,80 , 0 ,82 , 
P ożyczka zło ta 6 ,60 , 

T en den cja m ocna .

Dewizy.
B elgja 25 ,- 25 ,12 , 24 ,88  *  

B erlin — — —
B u dap eszt — • —  

B uk areszt — — —  

G dań sk — • — — - 
L ond yn 23 ,13 , 23 ,19 , 22 ,96  *  
Ń . Jork 5 ,16> /2 , 5 ,28 , 5 ,16  •  

P aryż 27 ,80 , 27 ,83 , 27 ,57*  

P raga 15 ,40 , 15 ,47 , 15 ,33  •  

S zw ajcarja 97^ 2 ’/2 , 97 ,30 , 96 ,82*  

W ied eń 7 ,32> /», 7 ,35 , 7 ,28*  

W łochy 22 .82 , 22 ,93 , 22 ,71*

*) P ierw sze cyfry - tran sak cje, d ru  

g ie • sp rzedaż, trzecie * k up no ,

A k cje .

c h a rg e  d ‘a ffa ire s R z p ld e j w  M o ­

sk w ie p . W y szy ń sk i z ło ż y ł p ro ­

te s t w k o m isa rja c ie lu d o w y m  

d la  sp raw  z a g ra n icz n . P o n iew a ż  

p p . S o c h a n ie w ic z i S ta n is ła w sk i  

n ie  z o s ta li m im o  to  z w o ln ien i, p . 

'm in is te r sp r . z a g r ., p rz y jm u ją c  

w  d n iu  2 s ie rp n ia  b .r . p o s ła  z w . 

so c ja lis ty cz n y c h  re p u b lik  ra d  p . 

O b o le ń sk ie g o , z a ż ą d a ł o d e ń  w  k a  

te g o ry cz n e j fo rm ie n a ty ch m ia ­

s to w e g o w y p u sz c ze n ia ic h n a  

w o ln o ść .

P . S k rzyń ski p o p . H errio ta .
W A R S Z A W A , (P A T ) p e szę  z  o k a z ji  o b ję c ia  fu n k c y j m i  

M in . S p r. Z a g r. p . S k rz y ń sk i  n is tra sp ra w  z a g r .

p rz e sła ł n a  rę c e p . H e rrio ta d e -

D yskon tow y 8 ,50 , 
H an dlow y  10 ,50 ,11 ,-, 10 ,75 , 
K red ytow y 0 ,50 ,0 ,55
D la H an dlu i P rzem ysłu  1 ,90 , 2 ,10 , 
K ijew ski 0 ,40 , 0 ,89 , 0 ,41 , 
P u ls 0 ,65 , 0 ,70 , 
S p iess 1 ,55 , 
W ildt 0 ,22 , 0 ,24 , 
Z gierz 3 ,80 , 4 ,— , /
E lek tryczn ość 2 ,85 , 3 ,— .
P . T . E . 0 ,25 , o ,27 , 
W ęgiel 8 ,65 , 9 ,-. 7 ,75 , 1 , 2 , 8 ,50 , 9 ,25  

C erata 0 ,35 , 0 ,38 , 
P olsk a N afta 0 .55 . 0 ,65 , 
N tbel 2 ,~ , 2 ,6  \  

C egielsk i (1 ,90 ,1 ,25 , 1 ,-,
L ilp op 1 ,05 ,1 .25 , 1 ,12 ,
M od rzejów  8 ,75 , 9 ,25 , 10 ,15 , 1 , 8 ,80 , 

9 ,60 , 9 ,— ,
F stzner 0 ,— ,
N orblin o ,95 , 1 ,— , 0 ,93 ,
O rtw ein o ,53 , 
K on opie 1 ,20 , 
Z aw iercie 41 ,— , 42 ,-,  

Ż yrard ów 46 ,— , 47 ,— , 46 ,50 , 
B orkow sk i 1 ,95 , 2 ,10 , 2 ,05 , 
Jab łkow scy 0 ,-,  

S ynd ykat 3 ,25 , 3 ,55 , 
W ysok a 0 ,— ,
Z achod n i 3 ,— ।  3 ,50 , 3 ,20 , «

Z w . S p. Z arob k . 7 ,80 , 8 ,50 , 8 ,- 

Z w iązku Z iem ian o ,35 , 
I ’rzem yslow cd w P olsk ich o ,— , 
H an dlow y P ozn ań 2 ,—  
K ab el o ,— , 

S iła 0 ,85 , 0 ,88 , 0 ,83 , 
C h odorów  7 ,35 , 8 ,-, 7 ,65 , 
C zersk 1 ,50 , 1 .60 , 1 ,54 , 
C zęstocice 4 ,60 ,5 ,— . 4 ,70 , 
G osław ice 3 ,50 , 3 ,40 , 
M ichałów  1 ,10 , 1 ,20 , 1 ,05 , 
C uk ier 7 ,50 , 8 ,— , 7 ,40 , 

F irley  0 ,46 , o ,50 , 0 ,49 , 
Ł azy 0 ,23 ,0 ,22 , 

O strow ieckie 10 ,50 11 ,50 , 10 ,75 , 
P arow ozy 0 ,6o , 0 ,62 , 0 ,58 , 

P ocisk 2 ,10 , 2 ,60 , 2 ,25 , 
R oh n o ,55 , o ,60 , 
R u dzk i 2 ,40 , 2 ,65 , 2 ,45 , 
S tarachow ice 4 ,30 , 4 ,80 , 4 ,40 , 
U rsu s 2 ,15 , 2 ,60 , 
Z ielen iew ski 13 ,-, 13  50 , 13 ,25 , 
P olsk i L loyd o ,—  

Ż egluga 0 ,29 , 
H aberbu ch 6 ,50 , 7 ,— , 6 ,90 , 
K lucze 0 ,50 , 
M irk ów o ,—  

S pirytus 3 ,60 , 3 ,10 3 ,40 , 
C entra la R olników  o ,—

T en dencja  zw yżkow a.

P ozn ań , 5 . V III. 1924 r

Wiodomości sportome
W A R S Z A W A , 5 . 8 . (P A T )

D z isie jsz e  z a w o d y  p iłk i n o ż n e j  

m ię d z y  M a k a b i z B e rn a a  L e g  ją  

z a k o ń cz y ły s ię p o ra ż k ą L e g ji  

w  s to su n k u  0  : 8 (0  : 0 ). W  p ie rw ­

sz e j p o ło w ie  g ra  z u p e łn ie  o tw ar ­

ta . L e g ja , w śró d  k tó re j  w y ró ż n ia ­

ją  s ię  W ó jc ik , S to lle r i K ra u su s ,  

p rz ep ro w a d z iła k ilk a p ię k n y c h  

a ta k ó w ', z a g ra ża ją c  c z ę sto  p o w a ­

ż n ie  b ra m ce  g o śc i, je d n a k  w sk u ­

te k n ie u d o ln o śc i n a p a s tn ik ó w  

n ie p o tra fiła p z y sk a ć a n i je d n e j

b ra m k i. P o  p rz e rw ie  g ra  z m ie n ia  p raw o sk rz y d ło w y  R a sch e , k tó ry

s ie  n ie  d o  p o z n a n ia . L e g ja ^  k tó ra  

w  p ie rw sz e j  p o ło w ie  m ia ła  le k k ą  

n a d p rz ec iw n ik ie m p rz e w a g ę ,  

s ła b n ie i o g ra n ic za s ię je d y n ie  

d o o b ro n y , M a k a b i n a to m ias t  

p rz e p ro w a d z a sz e re g p ię k n y c h  

a ta k ó w  i u sa d a w ia  s ię . c a łk o w i ­

c ie n a  p o lu  k a m e m  L e g ji, u z y ­

sk u jąc  k o le jn o  8  b ra m e k .  M a k a b i 

z a p re z en to w a ła  s ię  ja k o  d ru ż y n a  

d o b ra  te c h n icz n ie  i k o m b in a cy j­

n ie . N a w y ró ż n ie n ie z a s łu g u je  

p rz ed e w sz y s tk ie m d o sk o n a ły

P ozn ań sk . B ank Z iem ian 0 ,—  
M łynarzy 0 ,—
A rkon a 3 ,— , .
B row ar K rotoszyń sk i 0 ,* -, 
C entra la R oln ików  o ,60 , 
G arbarn ia S aw ick i 0 ,30  

H artw ig K an torow ie?  8 ,60 , 
G op lana 3 ,80 ,
Z jedn . B row ary G rod zisk ie 2 ,20 , 
H u rtow n ia Z w iązk ow a 0 ,-,

H erzfeld V ictorias 6 ,50 ,
L u b ań 69 ,—
D r R om an M ay 28 ,50 ,
P iechcin 0 .—
P łótn o 0 ,65
P ozn ańsk a S p . D rzew na 1 ,50 ,1 ,60 ,

T artak w e W rześni 0 ,10
U nja 9 ,-,
W ytw órn ia C h em iczn a 0 ,55 , 0 ,60 ,

T end encja m ocna .

G d ań sk , 5 . V III. 1924 r,
W arszaw a 107 ,10 , 107 ,65  
Z łoty 100 ,72 , 106J .4 , 
N . Jork 5 ,6142 , 5 ,6433 , 
L on dyn 25 ,10 , 25 ,16 , 
W iedeń - -

P aryż — —  
P raga — “ •
S zw ajcar  ja 105 ,61 , 106 ,14 , 

B elgja — —
H oh n dja 217 ,20 , 218 ,30 ,

Warszawa, 5 . 8 . 24 r.
O w ies k ongr. jed no lity fr . W arszaw a  

14 ,75 ,
Z yto p oza , 118 f exp . 13J5o ,

Z iem iop łody .
T en dencja w yczeku jąca . Z p ow o i 

rozp oczęcia  robót w  p olu d ow óz  

zm niejszon y .
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41 ofiar na sumieniu tego 
pijanicyl!

Śledztwo w sprawie 

wczorajszej katastrofy 
kolejowej 

ustaliło winę zwrotniczegoZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W s A H S Z A W A  5 . V ltl . (

(k) D o c h o d e m ie w  s p ra w ie  ro e , w o b e c  s y g n a łu , ż e  l i in ja  g łó ­

w n a w o ln a , ru s z y ł  

fnoiększając szybkość, 

a b y  te 5 m in tu t o p ó ź n ie n ia  w y ­

ró w n a ć .

w c ta e ra js z je j w s trz ą s a ją c e j k a ta ­

s tro fy k o lę d o w e j n a d w o rc u  

W s o h o d n ia n , k tó re p ro w a d z i a -  

g e o tu ir a ś le r i ic s a  I i i -g o  k o m is a r ­

ia tu  k w le g n w ie s o  p o i . p a ń s tw - d o ­

w io d ło  n id a b ic ie , ż e c a la  

odpotcfied^lność za spowodowa­

nie tej katastrofy spada na 

zwrotniczego

D a n ie la  K a ft is E u k a .

K a lisz u k  w e s p ó ł z  k ilk u  in n y ­

m i w s p ó łto w a rz y s z a m i p ra c y  o d  

p ó łn o c y r a c z y ł s ie a lk o h o le m .  

O k o ło  g a d z in y  2 -e j w  n o c y  m ia ł  

p ie rw s z y w y p a d e k , k ie d y - to  

w s k u te k  w a d liw e g o u s ta w ie n ia  

z w ro tn ic y , w y s k o c z y ł w a g o n  z  

s z y n . t
P rę ż n ie js z y c h  n a s tę p s tw  w y  

p a d ó k  te n  n ie  p o c ią g n ą ł a a  s o b ą .

M im o  te g o  o s tr z e ż e n ia z w ro t­

n ic z y  K a lis z u k  p il d a le j , to  te ż  

n a d  r a n e m  b y ł z u p e łn ie  p ija n y .

W ie d z ia ł, ż e  o  6 -e g  z  m in u ta m i 

r a n o  p rz y c h o d z i p o c ią g  z S ie ­

d le c . J a ik  n ru  s ię  z d a w a ło  w s z y ­

s tk o je s t ju ż n a le ż y c ie  p rz y g o ­

to w a n e . T y m c z a s e m n a  ta r z e  

m a n e w ro w a ł p a ro w ó z . W  o s ta t­

n ie j c h w il i p c rz y p o m n ita ł s o b ie  o  

to m , ż e m u s i p a ro w ó z  te n  w p u ­

ś c ić  n a  l in ję  g łó w n ą , k tó rą  m ia ł  

je c h a ć  p o c ią g  z  S ie d le c .

S ą d n ą c ż e  z d ą ż y  to  je s z c z e  z ro  

b ić  p rz e d , n a d e jśc ie m  te g o  p o e ią -  

g T l

dal sygnał 

i f f la n e w tm ją c y p a ro w ó z m s z y ł  

k u  z w ro tn ic y  n a  l in ję  g łó w n ą .

P o c ią g  s ie d le c k i, p o  p ię c io m i­

n u to w y m  p o s to ju  p rz y s e m a fo -

Ostatnie formalności ustaliły 
granicę polsko-sowieckę 

Min. spraw ograilfcznych zrobiło swoje 

A co zamierza robić min. spraw 
wewnętrznych wobec krwawych 

plam na papierach dyplomatycznych? 
D n ia  3 1  l ip c a w  k o m is a r ia c ie  

s p ra w ż a g ta t iic z tiy c łl w M o ­
s k w ie  p o d p is a n o  o s ta te c z n ie ó -  
g ó ln y  p ro to k u l p rz e b ie g u  g ra n i  
c y  p a ń s tw o w e j m ię d z y  R z e c z ­
p o s p o li tą P o ls k ą  a  Z w ią z k ie m  

S o c ja l is ty c z n y c h  R e p u b lik  R a d .

A k t *  te n z a m k n ą ł o s ta te c z n ie  
c a ło k s z ta ł t p ra c  n a d  t is ta le n ie tt i  
g ra n ic y p a ń s tw o w e j m ię d z y  
R z e c z p o s p o li tą  P o ls k ą a  Z w ią z  
k ie m  S o c ja l is ty c z n y c h  R e p u b lik  
R a d  w  m y ś l p o s ta n o w ie ń  t r a k ­
ta tu  ry s k ie g o .

U jra a iw s z y p a ro w ó z k ie ru ją c y  
s ię  n a  tę  s a rn s f  l in ję , m a s z y n is ta  

p o c ią g u  s ie d le c k ie g o  A le k s a n d e r  

D łu te k  i je g o p o m o c n ik  S z c z e ­

p a n  N o w a c k i , d a l i k o n trp a rę ,  

a b y  p o c ią g  z a trz y m a ć  n a  m ie j­

s c u .

A le  b y ło  

j ió d  zapóśno: 

p rz e s tr z e ń  d z ie lą c a  o b a  p a ro w o ­

z y  w y n o s iła  z a le d ^ w ie k ilk a  m e ­

t ró w .

J e sz c z e  k ilk a s e k u n d  i p a ro ­

w ó z m a n e w ru ją c y w b ił s ię w  

lo k o m o ty w ę p o c ią g u  s ie d le c k ie ­

g o .

Skutki tego starcia 

b y ły  s tr a s z n e : d w ie lo k o m o ty ­

w y ro z b i te i , b ra n l^ rd p o c ią g u  

s ie d le c k ie g o  i z n a jd u ją c y  s ię  z a  

n im  w a g o n  o s o b o w y p o trz a ^ k a -  

jn e , n a s tę p n y  w a g o n  m n ie j u -  

s z k o id z o n y ..

R a n n y c h : —  4 1 o s ó b , z  to g o  

1 9  c ię ż e j u lo k o w a n o  w  s z p i ta lu ,  

a  p o z o s ta ły c h  p o  o p a tr z e n iu  p o ­

z o s ta w io n o  n a  m ie jsc u . P ija n e ­

g o  z w ro tn ic z e g o D a n ie la K a li ­

s z u k a  o r ra z  je g o  k o m p a n ó w  lg n ą  

c e g o  T a p e rk a  i M ic h a ła  Z a p o l-  

s k ie g a , ró w n ie ż z w ro tn ic z y c h , 

T re m b iń s k ie g o  A n d rz e ja  s y g n a ­

l is tę  o ra z W ła d y s ła w a B o ru c ­

k ie g o u s ta w ia c z a w a g o n ó w  

zaaresztowano.

D ą s s p ra w ę  o b e jm u je s ę d z ia  

ś le d c z y .

i

- - - - - - - - - - - - o — - - - - - - - - -

Morową zarazę
przygotowuję d.a nas bolszewicy

W okręgu astrachańskim odbywają się próby 

zaszczepiania epidemji
'z a ję l i s ię  s tu d ja m i n a d  s p o s o ­
b e m ro z le g łe g o z a s to s o w a n ia  
b a k te r io lo g i i d o  n o w o c z e s n y c h  
p o trz e b  w o je n n y c h . W ia d o m o ś ć  
p o w y ż s z a  je s t d o w o d e m , ż e  s o ­
w ie ty  n ie  m y ś lą  s ię  c o fa ć  p rz e d  
ż a d n e m  ła jd a c tw e m  i z b ro d n ią ,  

b y le b y ty lk o  z a p e w n ić  t ry u m f  
b o ls z e w ic k ie j a n a rc h i i .

R z e c z o c z y w is ta , ż e  b o m b y  
n a ła d o w a n e m ik ro b a m i, z a m ie ­
r z a ją  b o ls z e w ic y  p rz e d e w s z y s t 
k ie m  w y p ró b o w a ć  n a  P o ls c e  w  
r a z ie  w y b u c h u  w o jn y . K to  w ię c  

„ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ w  n a s z y m  k ra ju  s p rz y ja  s o w ie -
je d n o c z e ś n ie r z ą d s o w ie c k i to m , te g o  z g ó ry  u w a ż a ć  m o ż -  

w y d a ł k ilk u  s ły n n y m  b a k te r io - n a  i t r z ć b a  z a  m o rd e rc ę w ła s -  

lo g o m  p o le c e n ie , a b y  s p e c ja ln ie  n y c h  b ra c i.

W e d łu g „ D a ily T e le g ra p h * * ,  
s o w ie c k ie  „ T o w a rz y s tw o  o b ro ­
n y  c h e m ic z n e j 4 * u tw o rz y ło  s e k ­
c ję w o jn y b a k te r io lo g ic z n e j .  
N a  c z e le te j s e k c j i s ta n ą ł p ro f .  
S a p o ż n ik o w .

Z  in ic ja ty w y  to w a rz y s tw a  la ­

b o ra to r ia b a k te r io lo g ic z n e w  
P e te r s b u rg u  i M o s k w ie m a ją  
p ro d u k o w a ć  b o m b y , n a ła d o w a ­
n e  m ik ro b a m i c h o le ry  i d ż u m y .  
W y p ró b o w a n ie ty c h b o m b  m a  
s ię o d b y ć  w  s p e c ja ln ie  w y z n a ­
c z o n e j m ie js c o w o ś c i , w  o k rę ­
g u  a s tr a c h a ń s k im .

Jakie były powody 
głodówki komunistów

w więzieniach warszawskich? 
Żadnych absolutnie, tylko im się 
regulamin więzienny nie podoba
Trzeba było o tern pomyśleć zanim się 

wstępowało w komunlstyethe szeregi
W  z w ią z k u  z  m y ln e m i k o m e n  

ta r z a m i c o  d o p o w o d ó w  g ło ­
d ó w k i i a w a n tu r , u rz ą d z o n y c h  

o s ta tn io p rz e z k o m u n is tó w  w  
w ię z ie n ia c h w a rs z a w s k ic h , o  
c z e m  , ,E x p re s s  P o ra n n y 4 4 d o ­
n o s i ł , m in . s p ra w ie d l iw o ś c i k o ­

m u n ik u je  :

M in is te r ju m s p ra w ie d l iw o ś c i  
z c a łą s ta n o w c z o ś c ią o ś w ia d ­
c z a , iż w z g lę d e m  ż a d n e g o z  

w ię ź n ió w

żadne akty gwałtu
s to s o w a n e  n ie b y ły . Z a ró w n o  
k rz y k i i h a ła s y , ja k o te ż g ło ­
d ó w k a , n ie b y ły b y n a jm n ie j 
w y w o ła n e ja k ie m k o lw ie k  n ie -  
p ra w n e m  d z ia ła n ie m  z e s tro n y  

a d m in is tr a c j i w ię z ie n n e j lu b  
s łu ż b y  w ię z ie n n e j. S łu ż b a  w ię ­
z ie n n a  m a  s u ro w y  z a k a z  s to s o ­
w a n ia b ic ia lu b in n y c h  g w a ł­
tó w , p o d  g ro ź b ą  w y d a le n ia .

P rz e d s ta w ic ie le u rz ę d u  p ro ­
k u ra to rs k ie g o  o d w ie d z a l i w s z y -  
s tk ie w ię z ie n ia w a rsz a w sk ie , 
a  w s z c z e g ó ln o ś c i p ro k u ra to r  
s ą d u a p e la c y jn e g o  z e tk n ą ł s ię  
z e w s z y s tk im i b e z w y ją tk u  
w ię ź n ia m i p o lity c z n y m i  w  o b y -

d w ó c h w ię z ie n ia c h w a rs z a w ­
s k ic h  i w  o b s z e rn y c h ro z m o ­

w a c h  z  n im i n ie  o trz y m a ł

ani jednej skand
n a  p o b ic ie lu b  s u ro w e o b c h o ­
d z e n ie s ię . N a to m ia s t u s ta lo n o ,  
ż e  g ło d ó w k a  w y n ik ła  w  w ię z ie  
n iu ś le d c z e m , ja k o s p rz e c iw  
p rz e c iw k o  o p a r te m u  n a  o b o w ią  
z u ją c y m  r e g u la m in ie z a rz ą d z e ­
n iu  n a c z e ln ik a  w ię z ie n ia .

O to  g d y  je d e n  z  w ię ź n ió w  p o  
l i ty c z n y c h  z a  p o w a ż n e , s tw ie r ­
d z o n e  n a  d o c h o d z e n iu  p ro k u ra -  
to r s k ie m , u c h y b ie n ie

przeciw regulaminowi
i , w  w y n ik u  z a rz ą d z e n ia  n a c z e l  
n ik a  w ię z ie r tia , o b e lż y w e  w  s to  
s u n k u  d o  n ie g o  z a c h o w a n ie  s ię ,  
z o s ta ł p rz e n ie s io n y z e w s p ó l­
n e j c e l i d o  c e l i p o je d y ń c z e j , in ­
n y  z a ś w  te j s a m e j c e l i, —  z a  

z a c h ę c a n ie u k a ra n e g o w  o b e c ­
n o ś c i n a c z e ln ik a  d o  o p o ru , u k a  
r a n y  z o s ta ł a re s z te m , p o z o s ta l i  
w ię ź n io w ie w  te jż e  c e l i , a  n a ­
s tę p n ie  i w in n y c h c e la c h  —  
w s z c z ę li p rz e ra ź l iw e k rz y k i ,  
p o łą c z o n e z d e m o lo w a n ie m  
p rz e d m io tó w ; g d y  n a  s k u te k  te  
g o  n a c z e ln ik  w ię z ie n ia , w  p o ro ­
z u m ie n iu  z  p ro k u ra to re m  o k rę -

iCącik hymorystyczno-giełdowy
Akcje „mocker
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.q k - T e n d e n c ja m o c n a  i z w y ż k o ­
w a p a n o w a ła  o d p o c z tą k u  d o  

/ .k o ń c a w c z o ra js z e g o z e b ra n ia  
g ie łd o w e g o . T y lk o  n ie lic z n e  g a  
tu n k i n ie z d ą ż y ły je s z c z e z a  
h a u s s ą , a  w y ją tk i n o to w a n o  n a ­
wet c o k o lw ie k  n iż e j . N a to m ia s t 
w  g ru p ie  c u k ro w e j i m e ta lu rg i­
c z n e j n ie k tó re a k c je z y s k a ły  
w y d a tn ą z w y ż k ę , d o c h o d z ą c ą  
d o  3 0  p ro c , w a r to ś c i .

W ś ró d  b a n k o w y c h  w y s u n ę ły  
s ię w s z y s tk ie  p ie rw s z o rz ę d n e  
a k c je . J e d y n ie B a n k  K re d y to ­
w y  w  W a rs z a w ie  r a z jł n a  te rn  
t le  s w ą  z n iż k ą , o ra z  a k c je  B a n ­
k u  d la  H a n d lu  i P rz e m y s łu  b y ­

ły w z a o f ia ro w a n iu .

C h e m ic z n e  n a  c a łe j l in j i m o c ­
n o , z  w y ją tk ie m  o s ła b io n e g o  n ie  
c o  Z g ie rz a . Z  e le k try c z n y c h  w  
p o k u p ie E le k try c z n o ś ć  i S iła i 
Światło.

po parę groszy
m o ż e  z b y t r a p to w n ie . . .

W ę g lo w e  p o d n io s ły  s ię  o  n o ­
w e  1 0  p ro c . Z  n a f to w y c h  n ie c o  
s ła b ie j N o b e l , w o g ó le  z a in te re ­
s o w a n ie tą g ru tp ą je s z c z e s ię  
n ie  z b u d z iło .

Z  m e ta lu rg ic z n y c h  p rz y  o ż y ­
w io n y c h o b ro ta c h P o c is k  z y ­
s k a ł 3 3 p ro c , z w y ż k ę  —  in n e  
ró w n ie ż n a b y w a n o  p o  k u rs a c h  
w c ią ż w z ra s ta ją c y c h .

Z a w ie rc ie  i Ż y ra rd ó w  n ie  p o ­
z o s ta ły  w  ty le , o s ią g a ją c  p rz e ­
s z ło 1 0 p ro c , p o le p s z e n ie k u r ­
s ó w . H a n d lo w e  c o k o lw ie k  le ­
p ie j.

N a ry n k u  d e w iz o w y m  w y d a t  
n a  z w y ż k a  f r a n k ó w  f r a n c , i b e l  
g ijsk ic h  n o d  w p ły w e m  p o m y ś l ­
n y c h k o n iu n k tu r , w y p ły w a ją ­
c y c h  z k o n fe re n c j i lo n d y ń s k ie j .  
Z  p a p ie ró w  p ro c , p a ń s tw o w y c h  
M iljo n ó w k a  w  d u ż e m  p o s z u k i ­
w a n iu z y s k a ła  1 0  p u n k tó w , 6  
p ro c , b o n y  z ło te  —  6  p u n k tó w . 
In n e  ~  b e z  z m ia n y . L is ty  z a -

O g ro m n e  o ż y w ie n ie  w  g ru p ie  
c u k ro w y c h  z  C z e rsk ie m  n a  c z e  
le . A k c ja  ta  w  p ią te k  z y s k a ła  3 0 s ta w n e p rz e d w o je n n e —  m o c -  
p ro c ^  a  w c z o ra j d a ls z e  3 0  p ro c .,  i n o  i s ta le .

Znów dwie zrośnięte dziewczynie

C ia ła  ic h  s ą z ro ś n ię te  n a  s a e -  

ro k ie j p rz e s tr z e n i , p u z y c z e m  

z ro s t s k ła d a s ię z c h ra ą s te k i

W A n tf lry c ę  w z b u d z a  s e n s a c ję im io n a  Y io le ty i L u is y H il-  

n o w a  z ro śn ię to p a ra z a ró w n o  to n -  

w ś ró d  p u b lic z n o ś c i , ja k  i ś w ia ­

ta  le k a m s k ie g o .

Z ro ś n ię ta p a rę s ta n o w ią  d w ieZJH VOltlVlM' - --------- -------------------- ---------

♦g ro m a w to i lp i tn ie p a n ie n k i z  m ie j- im u s k n ló w .

n o w o śc i S t. A n to n io w  i to n ie O b ie s io s try  s ą z d ro w e i c a u -

< T e x a s . N o s m ą o n e w A tę o a a e .ją  « ę  d o s k o n a le p a n im o  w ie ł-
n o w o ś c i S t. A n to n io w  • to n ie

ZE WSZYSTKICH STRON PATRZĄ 

NA NAS SZPIEGOWSKA ŚLEPIA 

„Centrala” na Polskę mieści się w Warszawie
w okolicach pl. Teatralnego

g o w y m , z a rz ą d z i ł o s a d z e n ie w  
a re s z c ie  i k ilk u  in n y c h  z  n a ib a r  
d z ie j a w a n tu rn ic z y c h , w ię ź n io ­
w ie  ro z n o c z e l i g ło d ó w k ę .

W  w ię z ie n iu z a ró w n o m ę -  
s k ie m  ja k  i k o b ie c e m  n a  D z ie l­
n e j g ło d ó w k a s a m o rz u tn ie  z o ­
s ta ła p rz e rw a n a  i z a p a n o w a ł
z u n e łn y  s p o k ó j . W  w ię z ie n iu  w  
M o k o to w ie  g ło d ó w k a ro z p o c z ę

„Express Poranny” nie wskazuje dokładnie adresu, 
ale znają go przecież władze .

tą  z o s ta ła  w y łą c z n ie  d la  s o l id a ­
ry z o w a n ia  z w ię z ie n ie m  p rz y  
u lic y D z ie ln e j , ż a d n y c h  p rz y ­
c z y n  w e w n ę trz n y c h  d o  te g o  n ie

R o z s tr z e la n ie D ie tr ic h a i S o -  
ło n ie n k i , s p ra w c ó w z a m a c h u  
te ro ry s ty c z n e g o  n a  s k ła d y  a m u  
n ic y jn e  w e  L w o w ie , n ie  z a k o ń ­
c z y ło  b y n a jm n ie j s p ra w y r  k tó ­
r a  —  ja k  s ię  o b e c n ie  o k a z u je  —  • 
m ia ła  s w o je  b a rd z o

szerokie podłoże.
d a le k ie  c e le . J e d n o  je s t d z iś  p e ­
w n e :

M ó z g  c a łe j te j a k c j i tk w ił 

w  W a rs z a w ie  w  o k o lic a c h  p la ­

c u  T e a tra ln e g o ...

T u  u k ła d a n o  p la n y , s tą d  w y ­
s y ła n o  p o d p ła s z c z y k a m i ro z ­

m a ite j  <

nietykalności
n ie ty lk o  d ru k i , a le  c a łe f  d ru k a r ­
n ie d ó  P rz e m y ś la  —  a  ta m  n a  
m ie js c u d o p e łn ia n o r e s z ty w  
s p o s ó b  n ie z w y k le  s p ry tn y .

b y ł ty lk o  w s tę p  d o  

p ie k ie ln e j ro b o ty .

D a ls z y  je j e ta p  m ia ł n a  c e lu  
. s z p ie g o s tw o  w o jsk p w e , : w re s z ­

c ie  a g ita c ję  k o m u n is ty c z n ą .
Ś ro d k ó w  p ie n ię ż n y c h  d o  ty c h  

c e ló w  b y ło  p o d d o s ta tk ie m , s k o ­
ro  p ła c o n o w  o b c e j w a lu c ie i 
h o jn ą , ro z rz u tn ą  r ę k ą .

N a  s z c z ę ś c ie  u d a ło  s ię  w  c z a s  
p rz y c h w y c ić n a jro z m a itsz e o -  
s o b is to ś c i , k tó re s ta ły  n a  u s łu ­
g a c h  te j s p ra w y  —  n a jg łó w n ie j 
s z y  s p ra w c a G ie ro w s k i z b ie g ł 
p ra w d o p o d o b n ie d o R o s ji s o ­
w ie c k ie j . A re s z to w a n o n a to ­

m ia s t je g o  ż o n ę .
S e n s a c ję s ta n o w i f a k t w y k ry  

c ia ta jn e j d ru k a m i w  p iw n ic y  
u k ra iń s k ie g o „ D o m u N a ró d ?  
n e g o 4 4 w  P rz e m y ś lu , g d z ie  o -  

.. j __________ - I p ie k o W a ł s ię  n ią  d o z o rc a  D o m u ,

P rz y c h w y c o n y ju ż m a te r ia ł P o p ie l ( ru s in ) i c a ła  je g o  ro d z i-  

w y b u c h o w y , p o c h o d z i n a jw id o ­
c z n ie j  z  r ę k i lu d z i  f a c h o w y c h ,  —  
ja k  s ą d z ić  m o ż n a  z  p re c y z y jn e ­
g o  w y k o ń c z e n ia  m a c h in  p ie k ie ł  

n y c h  i t . p .
D y w e rs ja , k tó rą  o b ję te  b y ły  

o b ie k ty w o jsk o w e i p e r s o n e l 
s łu ż b y b e z p ie c z e ń s tw a —  to

1 P o ls c e  ro b o ta  d y w e rsy jn o - s z p ie  
I g o w s k a , d o w o d z i f a k t , ż e

w  s a m e i ty lk o  W a rs z a w ie  

a re s z to w a n o  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  
—  n a  s k u te k  d łu ż s z y c h  o b s e r -  
w a c y j —  2 1 o s ó b , n a le ż ą c y c h  
d o  o rg a n iz a c ji s z p ie g o w s k ie j.

Z n a le z io n o  o lb rz y m i m a te r ja ł 
k o m p ro m itu ją c y , n ie z b i te  d o w o  
d y , ż e  „ m ili g o ś c ie 4 4 z  b lis k ie g o  
s ą s ie d z tw a  p ro w a d z ą  w  P o ls c e  
b e z k a rn ie  s w ą

b a n d y c k a  ro b o tę .

n a .
E n e rg ic z n ie  p ro w a d z o n e  ś le d ź  

tw o  z a ta c z a c o ra z  s z e r s z e  k rę ­
g i . Z b y t w c z e ś n ie b y ło b y  ju ż  
d z iś o g ła s z a ć je g o  r e z u lta ty .

J a k  d a le k o  je d n a k  s ię g a ły  s ie  
c i o rg a n iz a c y jn e , n a  ja k  o lb rz y ­
m ią  s k a lę p ro w a d z o n a  je s t w

Szkolnictwo powszechne ginie?
Już ahy oświaty w Polsce 

nie ruszajcie
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Z a rz ą d  g łó w n y  Z w ią z k u  n a u ­
c z y c ie ls tw a s z k ó ł p o w s z e c h ­
n y c h  p o w z ią ł u c h w a łę , s tw ie r ­
d z a ją c ą  „ z  u b o le w a n ie m , ż e  m i-  
n is te r ju m  o ś w ie c e n ia , p rz e p ro ­
w a d z a ją c  m a s o w ą  r e d u k c ję  n a ­
u c z y c ie ls tw a z e  w z g lę d ó w  o -  
s z c z ę d n o ś c io w y c h —  n is z c z y  
m ło d ą o rg a n iz a c ję s z k o ln ic tw a  
p o w s z e c h n e g o 4 4 .

Z a rz ą d  „ w y ra ż a  p rz e k o n a n ie ,  
iż  n a le ż y  p rz e d e w s z y s tk ie m  d ą  
ż y ć  d o w y k o n a n ia p rz y m u s u  
s z k o ln e g o i u ję c ia  c a łe j m ło ­
d z ie ż y  w  r a m y  n a u k i c o d z ie n ­

n e j 4 4 .

„ S z a b lo n o w o , m e c h a n ic z n e  
w p ro w a d z e n ie n a d m ie rn e j i lo ­
ś c i g o d z in  n a u c z a n ia  o b n iż a  z n a  
c z n ie p o z io m  n a u k i , a  o b a rc z e ­
n ie  n a u c z y c ie ls tw a  p rz e z  o d d a ­
w a n ie je d n e m u n a u c z y c ie lo w i  
w y c h o w a w s tw a w d w ó c h  
p ie rw sz y c h  k la s a c h g ro z i s p a ­
c z e n ie m  w ła ś c iw y c h  z a d a ń  w y ­
c h o w a w c z y c h 4 4 .

T a  d o n io s ła  s p ra w a  w  u c h w a  
d e  s fo rm u ło w a n a , b ę d z ie  p rz e d ­
m io te m  o b ra d w a ln e g o  z ia z d u  
n a u c z y c ie ls tw a  w  d n ia c h  3 , 4  i 
5 p a ź d z ie rn ik a  r . b .

IŁ ? ^ - - _

Jak włosi kokietują Sowiety

RZYM. 4. 8. Agmcja S te fa m i  I ro d ó w  1 0 0 .0 0 0 lirów jako ■aapo- 
k o n n m iin r ie , w ło s k i C z e r rw o - m o rę  d J n u a K n y o h  r a s y js k ia h -  

n y K rra y i prackami f c o n ń s j i (A .W .)  

wwpakxrmy Dttokowea lagi Na?1

b y ło .
W e w s z y s tk ic h  w ię z ie n ia c h , 

z a ró w n o  w  W a rs z a w ie  ja k  i n a  
p ro w in c ji , s to s o w a n e s ą  n a jś c i ­
ś le j

W ś ró d  a re s z to w a n y c h  s z p ie ­

g ó w  s ą  ta k ż e  b . o f ic e ro w ie  c a r ­
s c y , k tó ry c h u ż y to p rz e c iw  
w ła s n e j ic h  o rg a n iz a c ji m o n a r -  
c h is ty c z n e j .

N ie d a w n o  w  C z e c h a c h , p o te m  
w  P a ry ż u , te r a z  w  P o ls c e .

W ię c ta je m n ic z a  s ie ć E u ro p ę  

c a łą  o ta c z a !

przepisy z 1922 r.
o d n o ś n ie t . z w . p o ltiy c z n y c h .  
M in is te r ju m  p rz y p o m n ia ło w ła  
d z o m  w ię z ie n n y m  w  w y d a n y m  
o b e c n ie o k ó ln ik u  o  k o n ie c z n o ­
ś c i ś c is łe g o s to s o w a n ia  s ię d o  
ty c h p rz e p is ó w . M in is te r ju m  
s p ra w ie d l iw o ś c i u w a ż a  z a  w ła ­
ś c iw e  n a d m ie n ić , iż  b ę d ą c  d a le ­
k ie  o d  u k ry w a n ia  c z e g o k o lw ie k  
z ż y c ia  w ię z ie n n e g o , ’s k ło n n e  
b y ło  i je s t d o p u ś c ić  d o  n a js z c z e -  
g ó ło w s z e g o  b a d a n ia  p a n u ją c y c h  
w  w ię z ie n iu  s to su n k ó w  w s z y s t  
k ie  c z y n n ik i w  p a ń s tw ie , k tó re  
z  ja k ie g o k o lw ie k  ty tu łu  m o g ły ­
b y  u z y s k a ć d o  te g o  u p ra w n ie ­
n ia .

Zwózek ruchu spółdzielczego z zawodowym

W  w y n ik u b . d łu g ie g o , la t  
d z ie s ią tk i c ią g n ą c e g o  s ię , d o ­
ś w ia d c z e n ia , u g ru n to w a n e z o ­
s ta ło  w  ś w ia d o m o ś c i k la s y  p ra ­
c u ją c e j, ż e  w s z y s tk ie  fo rm y  ru ­
c h u  ro b o tn ic z e g o  s ta n o w ią  n ie »  
ro z e rw a ln ą , o rg a n ic z n ie  z e s p o ­
lo n ą  c a ło ś ć .

O c z y w iś c ie k a ż d a  z  ty c h  p o ­
s ta c i, z a ró w n o p a r t ja p o lity c z - . 
n a , z w ią z e k  z a w o d o w y , k o o p e ­
r a ty w a , ja k  in s ty tu c je o ś w ia to ­
w o  - k u ltu ra ln o  -  a r ty s ty c z n e —  
p o s ia d a ją  w ła s n e  i w ła śc iw e  s o  
b ie  r a m y o rg a n iz a c y jn e , o k re ­
ś lo n y  z a k re s d z ia ła n ia i d ro g i  

i ro z w o ju , a le c e m e n te m  je s p a -  
I ja ją c y m  je s t w s p ó ln y  im  c e l i 

w s p ó ln a  id e o lo g ia .
* -

C e le m  ty m  je s t s łu ż e n ie  k la ­
s ie p ra c u ją c e j, b ą d ź  to  ja k o  o -  
r ę ż  w  w y w a lc z a n iu  c o ra z  to  n o  
w y c h  z d o b y c z y , b ą d ź  ja k o  ta r ­
c z a  p rz e d  z a m a c h a m i n a  ic h  o -  
d e b ra n ie , b ą d ź  w re s z c ie ja k o  
k a g a n ie c  o ś w ia ty  i u ś w ia d a m ia  
n ia .

K ilk a ró ż n y c h p rz y c z y n i 
c z y n n ik ó w  w p ły n ę ło  u  n a s  n a  
p e w n e  le k c e w a ż e n ie  i b a g a te l i­
z u ją c e  t r a k to w a n ie  ru c h u  s p ó ł­
d z ie lc z e g o , ja k b y  n ie p rz y z n a w a  
n ie m u  p e łn y c h p ra w  w  s łu ż ­
b ie  r z e s z  p ra c u ją c y c h .

D z iś w in n o  o n o  u le c z m ia n ie  
i r e w iz j i p o g lą d ó w  i to  w  te m ­
p ie  w ię c e j p rz y ś p ie s z o n e m , a -  
n iż e li to  w id z im y .

B o  o to  w a rsz a w s k ie S to w a ­
rzyszenie s p o ż y w c ó w ?  p o s ia d a ­

ją c e  ju ż 2 0  w ła s n y c h  s k le p ó w ,  
w y łą c z n ie  n ie m a l w  d z ie ln ic a c h  
ro b o tn ic z y c h (w ś ró d m ie ś c iu  
s ą  ty lk o  d w a : N o w o -S e n a to r -  
s k a  8 i K re d y to w a 1 6 ) , s k le ­
p ó w  u m ie ję tn ie z a o p a tr z o n y c h , 
d o b rz e u rz ą d z o n ą w ła s n ą  p ie -  
k a m ę , s k u p iło z a le d w ie  8 3 2 5  
c z ło n k ó w .

W  s to s u n k u  d o  i lo ś c i m ie s z ­
k a ń c ó w  s to l ic y  i w  p o ró w n a n iu  
z  k o o p e ra ty w a m i in n y c h k ra ­
jó w , je s t to  ś w ia d e c tw o  n ie z w y  
k le m a łe g o z a in te re so w a n ia  
s z e ro k ic h  m a s i n ie z ro z u m ie n ia  
w ła s n e g o  in te re s u . W  im ię je ­
d n o ś c i c e ló w  i z a d a ń  ru c h u  ro ­
b o tn ic z e g o  R a d a  z w . z a w . w y ­
d a ła  o b s z e rn ą  o d e z w ę , n a w o łu ­
ją c ą d o  w s tę p o w a n ia  w  p o c z e t  
c z ło n k ó w  S to w a rz y s z e n ia  s p ó ł  
d z ie lc z e g o .

M ó w ią c  o  k o rz y ś c ia c h  k o o p e ­
r a ty w y , o d e z w a  s łu s z n ie p o ­
w ia d a  :

„ R o b o tn ic y  i ro b o tn ic e n a jm n ie j­

s z e g o z a s ta n o w ie n ia n io s ą d o b ro w o l­
n ie h a ra c z s ta ły , c o d z ie n n y s k le p ik a ­
r z o m , o d d a ją c im  z n a c z n ą c z ę ś ć s w o ­

ic h z a ro b k ó w z u p e łn ie d o b ro w o ln ie . 

W  z a m ia n o trz y m u ją w y s o r to w a n y  i  
z e p s u ty  to w a r , k tó ry  ju ż  n ie  n a d a je  s ię  

n a p a ń s k ie s to ły . S k le p ik a rz n a jc z ę ­
ś c ie j k u p u je to w a ry  o d a je n ta , a je n t  
z n o w u o d h u r to w n ik a , a h u r to w n ik  

p rz e z in n e g o a je n ta _ _  o d p rz e m y ­
s ło w c a . K a ż d y z ty c h p o ś re d n ik ó w  

n a  s w o je m  p o ś re d n ic tw ie m u s i z a ro b ić  
z n a c z n y  p ro c e n t , a b y  m u s ta rc z y ło  n a  

w y g o d n e  ż y c ie i h u la n k i . P rz e z  to  to ­
w a r f e s t c o ra z d ro ż s z y  i te  w s z y s tk ie  

f a k to m e  c z y  p o ś re d n ic tw a m u s i o p ła ­

c ić ro b o tn ik , kupuMM s id e - .

pikana.*4
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W y n a l a z c a  ^ p r o m i e n i  
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B ry ty jsk ie m u ae n m  w  L o ad y -

n ie w śró d  z b io ró w  ró ż n y c h  o so -  

b liw io śc a p o s ia d a te ż

paszport do nieba 

w y sta w io n y p rz ez a trcy b isk u p a  

k ija w slk ie g o M a k are g o  w  r . 1 5 4 1  
k s ię c iu F e d o ro w i W la x lim iro w i-  
c z o w i, •

O d 1 6 s tu le c ia z m ien ił s ię c o  

p tra rw łd a

wygląd BO3jit 

p o z o s ta ły je d n a k d o  te j c h w ili

’n ra  n ie  p o w in ien  o b a w ia ć p ra ese  

k ó d  w  d o ta rc iu  p rz e d  o b licz e  b o ­

sk ie .

Z a w y p isan ie ta tó e rj
•• ^bumagi",
k tó rą  z ło ż o n o  d o  tru m n y  z m arłe  

m u k a z a ł so b ie w y p łac ić d u ­
c h o w n y 2 0 ru b li z ło te m , tłu m a ­

c z ą c ta k ’ w y so k ą su m ę z n a c sa n e - 

m i k o sz ta m i s te m p lo w e m u ..
P o p a p o cią g n ę ły w ła d z e d o  

o d p o w ie d zia ln o śc i.

K a l e c t w o  g r o z i r ó w n l e ż  j e g o  

a s y s t e n t o m

G rin d e ll M a tth e w s , s ły n n y  
w y n a la z c a „ p ro m ie n i śm ie rc i" ,  
p a d ł o fia rą w ła sn e g o w y n a laz ­
k u . P rz y b y ł o n  d o  N e w  Y o rk u , 
a b y p rz e z g w a łto w n ą k u ra c ję  
„ sz u k a ć c u d u d la u ra to w a n ia  
w z ro k u " .

N a  le w e  o k o  p ra w ie  ju ż  k o m ­
p le tn ie o ś lep ł, z a ś w z ro k  w  p ra  

i w e m  o k u s łab n ie  z a s tra sz a ją c o

z k a ż d y m  d n ie m . M a tth e w s  o d ­
c z u w a  p rz y te m  o k ru tń e  b ó ie .

N a jw y b itn ie js i sp e c ja liśc i a -  
m e ry k a ń sc y s tra c ili n a d z ie ję  
u ra to w a n ia  m u  w zro k u . N a a -  
n a lo g ic zn e c ie rp ie n ia , g ro ż ą c e  
z u p e łn ą ś le p o tą , z a p ad li ta k że  
w sz y sc y a sy s te n c i, k tó rz y  
w sp ó ln ie z M a tth e w sem  p ra c o ­
w a li n a d  w y n a laz k ie m .

M a t k a  p r z y w i ą z a ł a  t r o j g u  
'  d z i e c i o m  k a m i e ń  d o  s z y i  
i  s t r ą c i ł a  j e  z  m o s t u  d o  r z e k i

ró ż n e s ta re tra d y c je u rą g a ją c e  
d z isie jsz e j c y w iliz a c ji

W śró d

starowierców

is tn ie je d o tą d z w y c z a j w y sta .  

w ia n ia z m a rły m  p a sz p o rtó w  n a  

p o d ró ż d o  n ie b a .

P rz e c iw k o te m u z w y c z a jo w i 

■w y stą jp iły b a rd z o  su ro w o  so w ie -

ty , k a rz ą c su ro w o d u c h o w n y c h ,  

k tó rz y  w y sta w ia ją

N a j w i ę k s z y  z b r o d n i a r z  ś w i a t a  

J a k  s i ę  o d b y w a  p r z e s ł u c h i w a n i e  H a a r m a n a ,  
k t ó r y  z a m o r d o w a ł  s t u  m ł o d y c h  c h ł o p c ó w ?

W  p r e z y d i u m  p o l i c j i  u s t a w i o n o  c z t e r y  r z ą d y  s t o ł ó w ,

z a r z u c o n y c h  u b r a n i a m i  o f i a r  s a d y s t y

P ism a n ie m ie c k ie są p rz e p e ł­

n io n e S E Je z e g ó ła m i ś le d z tw a w  

sp ra w ie p o tw o rn y c h sb ro d n i sa ­

d y s ty H a a rm a fu a z H a n o w e ru , 

k tó ry , ja k C z y te ln ik o m w ia d o ­

m o , ,

takie akta, . .. 

k a ż ą c so b ie d o b rz e z a n ie p ła ­

c ić .

Ja k o  c u rio su m  sw e g o  ro d ż a ju  

p o k a z u ją p a sz p o rt w y sta w io n y  

H re h o ro w i Iw a n o w icz o w i Iw a n  

c io w i p rz e z p o p a . W a sy la  z  p a -  

n a f  ji Ł e b e d n o .

P a sz p o rt b rz m i w  sp o só b n a - zamordował bUzko'stu młodych 

s tęp u ją cy :
Ja W a sy l d u ic h o iw n y p o św ia d  

c z a m , iż H re h o r Iw a n o w ic z  

Iw a ń c io w  b y ł g rz e sz n ik ie m , a le  

ż a ło w a il z a  sw e g rz e c h y , o trz y ­

m a ł p rz y sp o w ie d z i ro z g rz e sz e ­

n ie i z m arł z im ie n ie m  b o ż e m  

na ustach.

D la te g o  

wrota niebieskie . ••

chłopców, 

z w ło k i ic h p o w rz u c a ł d o rz e k i, 

a u b ra n ia i b ie liz n ę sp rz e d a ł.

W  p re z y d ju m  p o lic ji w  H a n o ­

w e rz e o d b y w a s ię ro z p o z n a w a ­

n ie rz e c zy  o d e b ra n y c h o d p a se ­

ró w i h a n d larz y s ta rz y z n ą .  

D z ie ją  s ię ta m  w strz ą sa ją c e  sc e ­

n y .
Je d e n  z o jc ó w , k tó ry  p o z n a ł

w in n y  m n  b y ć o tw a rte i n ik t ubranko zamordowanego dziecka

J a k  z ę b a c h  m ^ ż n a  
p o z n a ć  c z ł o w i e k a

T a j e m n i c a  u s p o s o b i e n i a  u k r y t a  w  u s t a c h

C h iro m a n c ja , g ra fo lo g ja , tre n  o !  n a d m ie rn ą  lic zb ę  z ę b ó w , 48 pro 
logja są ju ż p rz e ż y tk a m i, n a j-’c e n t z ło d z ie ji, b a d an y c h  w  wię- 
n o w sz ą  „ n a u k ą "  m a ją c ą  u s ta la ć  j z ie n iu  n o w o jo rsk ie m  m iało  po 
n ie z b ic ie c h a rak te r lu d z k i je s t j (jwa Ze|jy mądrości 

dentologia. I w  g ó rn e j sz c zę c e . "

ta k  o p isu je sw ą b y tn o ść w  p re ­

z y d iu m  p o lic ji:
,M rp < ro fW ’a jd ia o n o n a s d o g a b i­

n e tu sę d z ie g o ś le d c z e g o . P o  
k ró tk ie j ro z m o w ie , u p rz e jm y  

te n  c z ło w ie k  p o p ro s ił n a s  o  p rz e j  

śe ie d o o d d z ia łu ro c ą p o z n a w ic z e -  

g o .
Je st to  o lb rz y m ia , ja sn o  o św ie ­

tlo n a  sa la . P o śro d k u  s to ją s to ­

ły u s ta w io n e w  c z te ry rz ę d y i 

c a łk o w ic ie

pokryte stosami garderoby 

i b ie liz n y d z ie c ię c e j. U b ra n k a  

są p o n u m e ro w a n e . •
P iro e ira ż e n ie o g a rn ia n a  m y śl, 

ż e n a le ża ły  o n e d o  p o m o rd o w a ­

n y c h c h ło p c ó w . N ia ro z k a z p o ­

lic ji, h a n d larz e  s ta rzy z n ą d o b ro  

w o ln ie  p rz y n ieś li d o p re z y d ju m  

około stu kompletów 

u b ra ń . A  ile u k ry li? T e g o s ię  

n ie d o w iem y .

P o su w a ją c  s ię W z d łu ż s to łó w ,  

n a tra filiśm y w re sz c ie n a u b ra ­

n ie  n a s tz e g o  sy n a . Ż o n a  n ie  m o ­

g ła s ię o p a n o w a ć i z p rz e ra ź li ­

w y m  k rz y k ie m

rzuciła się na stół, 

z ra sz a ją c łz a m i m u n d u re k  sz k o l 

ny d z ie w k a . Ż  tru d n o śc ią u d a ­

ło  n a m  s ię o d e rw a ć ją  o d  s to łu .

H a a rm a n e m . W p ro w a td z o tn o  

je d n o c z eśn ie  z  je g o  w sp ó ln ik ie m  

G ra n se m . S ta n ę li * p o p rz e c iw ­

n e j s tro n ie p o k o ju , o d g n o d z e m i 

o d p u b lic z n o śc i b iu rk ie m . W i­

d o c z n ie b a n o  s ię a b y  ja k i  

ojciec zamordowanego

c h lo p o a n ie rz u c ił s ię n a  Z b ro ­

d n ia rz a .

S ę d iz ń a . ś le d c z y p o k a z a ł H a a r-  

m a n o w i fo to g ra fję  n a sz e g o  K o n  

ra d a . Z b ro d n ia rz u śm ie c h n ą ł  

s ię i rz u c iw sz y  o k ie m  n a p o d o ­

b iz n ę , o św ia d c z y ł:
—  W c a le , w c a le p rz y s to jn y  

c h ło p ie c ...

go

g w ję  —  m ó w i sę d z ia  —  m o ż e  c o  

so b ie p rz y p o m n ic ie .

H a a irm a n p rz y g lą d a s ię d o ść  

d łu g o  i w re sz c ie o d z y w a s ię :

—  N ie , n ie p a m ię ta m . S z k o ­

d a b y  b y ło  ta k ie g o  m ło d z ie n ia sz  

k a ,

• gdyby naleicd do rzędu 

m y c h  o fia r.
N a u w a g ę , ż e rz e c z y z a m o r ­

d o w a n e g o  z o s ta ły o d n a le z io n e w  
i je g o  m ie sz k ii, H a a rm a n  w z ru  

sz a ra m io n a m i i o św ia d c z a :

—  H a , to  n ie m a m y  

sp iem ó c — ■

D  o ro z m o w y w trąc a

o c o f iię

N ie sz c zę śc ie b e z ro b o c ia  o b ję ­
ło  w szy s tk ie  n ie m a l k ra je  e u ro ­
p e jsk ie . S z c z e g ó ln ie b o le śn ie  
d a je s ię o n o o d c z u w a ć w  A u ­
s tr ii, g d z ie n ie m a l c o d z ie n n ie  
ro z g ry w a ją  s ię tra g e d je  sp o w o ­
d o w a n e

głodem I nędza.
Je d n a z ta k ich tra g ed y j przej­
m u ją c y ch

dreszczem zgrozy
m iała m ie jsc e  w  G ra z u . D w u ­
d z ie sto c z te ro le tn ia  m a tk a  Jo h a n  
n a S tre m p fl, ż o n a  ro b o tn ik a , p o  
z b a w io n e g o p ra c y , o d  k ilk u ty ­
g o d n i c ie rp ia ła n a jsk ra jn ie jsz ą  
n ę d z ę . M ą ż  je j 2 6 -le tn i, z d ro w y  
i s iln y  rz e m ie śln ik  n ie  m ó g ł z n a  
le źć n ig d z ie z a jęc ia , a ro d z in a  
ż y ła  x

z łaski sąsiadów.
k tó rz y  lito w a li s ię n a d  tro jg ie m

d ro b n y c h  d z ie c i i p rz y sy ła li b u ­
d u ją cy m  p o  tro sz e  k a rto fli i mą 
k i. T a k i s ta n  rz e c zy  s ta ł s ię n ie  
z n o śn y m  d la  n ie szc z ę ś liw e j mat 
k i, p a trzą c e j ja k g ło d u ją jej 
d z ie c i. • /

Wreszcie 4-letni synek za­
pad? na g ru ź lic ę z powodu 

niedożywiania.
W y ro k  le k a rsk i b y ł o k ru tn y  —  
d z ie c ia k  m o ż e  p rz y jść  d o  s ieb ie  
je ś li b ę d z ie s iln ie o d ź y u d a n y . 
Z ro z p a c zo n a tą ra d ą le k a rsk ą  
z a b ra ła Jo h a n n a tro je sw y c h  
d z ie c i, z a w io d ła  je n a m o st, le ­
ż ą c y n a d rz e k ą M u r, p rz y w ią ­
z a ła  d z ie c io m

kamienie do szvi
i w szy s tk o tro je z e p c h n ę ła d o  
w o d y . P o  d o k o n a n iu  te g o c z y ­
n u  sa m a  sk o c z y ła  w  n u rty  i z n a  
la z ła w  n ich śm ie rć .
------------

F r a n c u s k i  W i t o s  w  k o s t i u m i e  
b r e t o ń s k l m

C h o r y  c i e l a k  w a ż n i e j s z y  o d  p o l i t y k i

T ro sk i p o s łó w lu d o w y c h są  
m n ie j w ię c e j w szę d z ie  te  sa m e .

W e so łą a n e g d o tk ę o p o w ia­
d a ją so b ie w  P a ry ż u o lu d o ­
w y m  p o ś le p . L . C a d ic , k tó ry  
d u m n y  z e sw e j

przynależności partyinei. 
z ja w ia s ię w  p a rla m e n c ie w  
p ięk n jn n  k o s tju m ie  b re to ń sk im ; 
n a z ło ść m iejsk im b u rż u jo m .  
B e z p o śre d n io  p rz e d  u s tąp ie n ie m  
p re z y d e n ta M ille ra n d a p a n o w a ł  
sz c z e g ó ln ie p o d n ie c o n y n a s tró j 
w  k lu b ie lu d o w eg o  p o s ła .

O b e c n o ść w sz y s tk ic h c z ło n ­
k ó w  k lu b o w y c h  b y ła  k o n ie c z n a  
z e  w z g lę d u  n a  w y n ik  g lo so w a ­
n ia . N a ra z  p . L . C a d ic  o trz y m ał

z e w si ro d z in n e j te le g ra m  z a ­
w ia d a m ia ją c y  g o , iż

ciele lego ciężko zachoro­
wało.

P a n  p o se ł n a ty c h m ia s t p o s ta ­
n o w ił w ra c a ć  d o  B re tan ii, m im o  
o p o z y cji sw y c h to w a rz y sz y  
p a rty jn y c h .

P e rsw a z je je d n a k n ie p o m a ­
g a ły , p a n  p o se ł s ię u p a rł, a  k ie ­
d y z a rz u c o n o m u n ie lo ja ln o ść  
w p a d ł w g n ie w i p rz e rw a ł 
w szy s tk ie  d y sk u s je  w y k rz y k n i­
k ie m :

—  B ie rz lic h o  p o lity k ę k ie d y  
c ie lę z a c h o ro w a ło .

W  te rn  p rz e k o n an iu  w y jec h a ł 
z  P a ry ż a n a ra tu n e k  c ie la k a .

M O D A  A  K I E S Z E Ń

A u t o - r e f l e k s j e

c z y li sz tu k a ro z p o z n aw a n ia  
sk ło n n o śc i, w a d i z a le t lu d z ­
k ic h w e d le z ę b ó w .

„ N a u k a " ta c ie sz y a i? w ie l-  
k ie m  p o w o d z e n iem  w  A n g lji i

A m ery c e , p o s ia d a ju ż w c a le  

pokaźna literature.
N a z a sa d z ie d o ty c h cz a so w y c h  
b a d a ń m o ż n a u s ta lić  n a s tę p u ją ­
c e p e w n ik i: Je ś li k to , śm ie ją c  
s ię o tw ie ra u s ta , ta k , iż w id ać  
zęby — je s t

człowiekiem dobrym 

i szczerym, 
c z ło w ie k ż a rsk a ją cy w a rg i, w  
c z a s ie śm ie c h u , je s t sk ry ty m , 
p o d e jrz liw y m  i n ie z a s łu g u je  n a  
w ia rę . M a łe , d ro bn e z ę b y o sa ­
d z o n e c iasn o  o b o k  s ie b e  św ia d  
cza o m a łe j in te lig e n c ji, n a to ­
m ias t d u ż e

zęby trzonowe
są d o w o d e m  b u jn e j w y o b ra ź n i  
i e i e rg ji.

Z ę b y w y sta ją c e n a p rz e d z ie  
p o s ia d a ją lu d z ie z a ro zu m ia li i 
c h e łp liw i, sz e ro k ie  z ę b y  n a  p rz o  
d z ie z n a m io n u ją w o ln o śc i lite ­
ra c k ie i a rty s ty c z n e . N a to m ias t  
52 p ro c , z b ro d n ia rz y p o s ia d a

A  ty m c E a se m  w  sa li ro z g ry ­

w a ły s ię in n e sc e n y ro z p a c z y . 

Ja k a ś s te .m sz k a p rz e rz u c a ła  

d rż ą c e m d p a lc a m i

sweaterek 10-letniego chłopca, 

je j w n u k a . N ic n ie m ó w iła , 

le c z k a ż d y z irc tz u m iia ł, ż e p o z n a ­

ła.
C z a p k ę , u b ra n ie i b u c ik i n a -  

Isz e g o K o n ra d a p rz e m ie sio n n  d o

i Z ę b y  b a rd z o  g łę b o k o  o sa d z o ­
n e w  d z iąs łac h i p o s ia d a ją ce  
ro z ro śn ię te k o rz e n ie , n a le ż ą do 
lu d z i o b d a rz o n y ch

sprytem kupieckim.
; p o d c z a s g d y  z ę b y  o  s ła b y c h  k o  
rż e n ia c h  św ia d c z ą  o  le k k o m y śl­
n o śc i ż y c io w e j i b ra k u z d o ln o ­
śc i f in an so w y c h .

Ludzie wybitni 
d łu g ie la ta sz c z y c ą s ię
w ie m  i s iln e m  u z ę b ie n ie m , n a to ­
m ia s t je d n o stk i

lichej wartości 
u m y sło w e j w  w c ze sn e j ju ż  n ?o 
d o śc i p o z b aw io n e są znacznej 
c z ę śc i z ę b ó w . L u d z i o nienor­
m a ln e j w ie lk o śc i zębów

należy unikać.
są  to  " jed n o s tk i z e  w sze c h  m ia r  
n ie b ez p ie cz n e i o b d a rz o n e n a j-  
g o rsz e m i in s ty n k ta m i.

Z ta k ic h o so b n ik ó w  re k ru tu ­
ją s ię m o rd e rc y i o k rm n ic y .  
R z ad k o  o sa d z o n e obok s ie b ie  
z ę b y z n a m io n u ją n a d m ie rn e  
sk ło n n o śc i e ro ty c zn e , k o b ie ty  
.b d a rz o n e ta k ie m u z ę b ie n ie m  

n ie z a s łu g u ją n a  wiarę i n ie  na­
le ż y ic h w y b iera ć na żony.

zdro-1 p o k o ju sę d iz ie g o ś le d c z e g o . P o  
[sp isa n iu z e z n ań , z a p ro w ad z o n o  

nas d o  w ię z ie n ia ’> U

na konfrontację z ta dzika 

bestia

D Z IW N E P R Z Y G O D Y
S T A S K A  W Ą S IK A

n a p isa ł

Zdzii la w Kies zc z) ński
S t r e s z c z e n i e  p o c z ą t k u  p o w i e ś c i

Stasiak Wąsik rodem ze Śląską 

ledwie z żydem uszedł z Bolsze- 
u ji, W pogranicznej komendzie 

opowiada porucznikowi Dziars­
kiemu jak walczył w wojsku nie 

mieckiem na froncie francuskim 

i rosyjskim, jak przeszedł do cm- 
strjackiego pułku ułanów, gdzie 

byli sami polacy, wreszde do le- 

gjonów.

Podczas ofenzywy rosyjskiej 

Wosik otrzymał kontuzję i do­
stał się do niewoli. Stamtąd po­
przez legjony czeskie, oddziały 

angielskie przedostał się wreszcie 

do Polskiej Organizacji Wojsko­
wej, działającej na terenie Rosji, 

Straszne chwile przebył w tde 

zieniu bolszewickiem, skąd u- 

ciekł i dotarł idaśnie do Polski.
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—  I ja  ta k m y ślę , panie po­
ru c z n ik u —  o d p o w ie d z ia ł S ta ­
s iek .

—  O , to , to ! G ru n t, n ie tra ­
c ić fa n ta z ji! N o , a c o m y ślic ie  
d a le j ro b ić

—  N ie w iem , p a n ie p o ru c z n i­
ku. C h c ia łb y m  d o w o isk a ...

— Hm...

S ta sie k tro c h ę s ię z a c z e r­
w ie n ił.

M e ld u ję p o s łu szn ie , p a n ie  
p o ru c z n ik u , k a w a leria n a jle ­
p ie j m i s ię w id z i...

—  N o , d o b rz e , d o b rz e ...

P o ru c z n ik D z ia rsk i s ia d ł p rz y  
b iu rk u , u m o c z y ł p ió ro w  k a ła ­
m a rz u i z a c z ą ł z a ra z p isać ja ­
k iś p a p ier , 
p rz y ło ż y ł  
o k ru tn ie  
d z w o n ił.

G d y w sz e d ł s łu ż b o w y s ie r-  
p o ru c z n ik ro z k a z a ł:

S ie rż a n c ie . T e n tu , o b e c -  
W ą sik S ta n is ła w  —  g e -

S k o ń c z y ł p isa n ie , 
p iec z ęć ,  

z a m a sz y śc ie i
p o d p isa ł  

z a -

s ię je g o

w sp ó ln ik —  G tra n s .

—  N ie z a p ie ra j s ię . W sza k  

zamordowaliśmy chłopca 

w sp ó łn e m i s iła m i. T y trz y m a ­

łe ś g o z ly łu  z a rę c e , a ja  u d e ­

rz y łe m  g o  m ło tk ie m  w  g ło w ę .

—  A  c o z ro b iliśc ie z e z w ło k a ­

m i? —  z a p y tu je sę d z ia .
—  Ja k  z w y k le . P o ć w ia rto iw ia j- 

liśm y  i w rz u c ili d o rz e k i.

W  b a d a n iu  n a s tą p iła  p rz e rw a , 

g d y ż

.'A'musiano wynieść z pokoju 

m o ją ż o n ę , k tó ra s tra c iła  p rz y -

to m n o ść  i u p a d ła  n a  p o d ło g ę .'

„ftMOREK“ 
W E S O Ł E  C Z ł S O P I S S I O  N I E  P O L I T Y C Z N E  

z a m ie szc z a w ie lo b arw n e ry su n k i o ry g in a ln e ilu s tra to ra p ism  
a n g ie lsk ic h  G . B r i d g e ' s ,  J a n i n y  d ’ Y v e s  z  P a ry ża  i in n y c h  

a rty s tó w ,  
K a ż d y z e sz y t z a w ie ra k o lo ro w ą re p ro d u k c ję n a p a sse ­

p a rto u t, p rze z n ac z o n ą d o u m ie sz cz e n ia w  ra m c e

— CEMA’JNMERU 48<G?. .........

N a z a c h o d z ie n a jb a rd z ie j m o ­
d n ą je s t k o m u n ik a c ja sa m o c h o ­
d o w a . Ju ż  n ie  e k sp re sse m  ty lk o  
a u te m  je źd z i s ię d o  w ó d .

W  c z arn e m  la k ie ro w a n e m  p u ­
d le m iesz c z ą s ię to a le ty , b a g a ­
ż e  i u rz ą d z e n ia  z m ie n ia ją ce  w ó z  
w  w y g o d n y  d o m  p o d ró ż n y .

W  ty c h w a ru n k a ch k a ż d y  
z g o d z iłb y s ię n a b o h a te rs tw o  
D rzy m a ły , to te ż w  n a jd a lsz e  
p o d ró ż e  w y b iera ją s ię d a m y  z a  
w in ię te w  p ła szc z e sk ó rz a n e , 
z a tu lo n e w  p led y  —  z  n a c iśn ię -  
te m i n a  o c z y  m a lu tk iem i k a p c iu  
s ik am i z z a s ło n k a m i z b a rw n e j 
g a z y  n a  o c z ac h .

S z o sy i d fo g i są p rz e p e łn io ­
n e p o d w ó jn y m  sz n u re m  sa m o ­
c h o d ó w . T o  w y c ie c zk o w ic z e u -  
d a ją c y  s ię  z  m ias ta  d o  p o d m ie j­
sk ic h re s ta u ra c y je k . T u  n a s tę ­
p u ją ż n iw a d la re s tau ra to ró w  
„ o rz y n a ją cy c h "  g o śc i.

U  n a s w y c ie c z k i te g o  ro d z a ju  
są  m n ie j ro z p o w sz e c h n io n e , ja k  
k o lw ie k  w  n ie d z ie le d ro g i p o d ­
m ie jsk ie  z w łasz c z a w ilan o w sk a  
z a c zy n a ją  s ię ta k że z a lu d n ia ć . 
P e jz aż p o d w a rsz a w sk i ję śt n u ­
d n y  i u b o g i. Je d n a k ż e p o d ró ż  
n ie je s t p o z b a w io n a s iln y c h  
w z ru sz e ń . P ierw sz e  —  to  uczxt-

c ie n ie b ia ń sk ie j sw o b o d y i n ie ­
z a le ż n o śc i, k tó re ro z p ie ra d u ­
sz ę n a  w id o k  m a łe g o  w rza sk li­
w e g o  m o lo c h a : k o le jk i w ila n o w  
sk ie j, k tó re j s ię  sz c zę ś liw ie  u n ik  
n ę lo . P o z a te m  —  ro z k o sz n ie ­
b e z p ie cz e ń s tw a , b o  p e łn o  w sz ę -  

id z ie  k a m ie n i i z e p su ty c h  rfrd s t- 
'k ó w , ja k g d y b y  d ro g i n a p ra w ia ł 
c h o c h lik , a  k a ż d y  § z o fe r b y ł K ir  
k o re m .

W ra ż e n ie to p o tę g u je s ię n a  
w id o k sa m o c h o d ó w  p o d ro d z e  
ro z b ity c h , lu b  w  ro w ie  le żą c y ch  
k tó re p rz e d  c h w ilą  p ę d z iły  z  z a  
w ro tn ą  sz y b k o śc ią  8 0  d o  1 2 0  m e  
tró w . C z ło w ie k n ie p e w n y  je s t 
d n ia a n i g o d z in y , c z y  g o  n ie o -  
ś le p i re fle k to r, c z y  n ie w je d z ie  
w  tu m an a c h  k u rz u  n a  k u p ę  k a ­
m ie n i lu b  o d b y w a ją c e g o  k o n te m  
p la c ję p ija k a . Je ś li i to  c ię n ie  
sp o tk a , sp o tk a c ię sz la b a n i 
s traż , k tó ra z a ż ą d a 1 0 z ł. n a  
ż łó b ek , g n iaz d k o , lu b in n y c e l 
d o b ro c z y n n y . K ied y  m in ie sz  je ­
d e n sz la b a n , sp o tk asz d ru g i, 
g d z ie  z a ż ą d a ją  3  z ł. w  ty m  c e lu  
a ż e b y u n iem o żliw ić p o b ie ra n ie  
u p rz e d n ic h 1 0  z ł. (n a z b u d o w a ­
n ie  m o stu ) itd . itd . a ż  d o  sk u tk u .

Antałka.

R ó j  m o t y l i  n a d  J a s n ą  G ó r ą

W  C z ę s to c h o w ie  o b se rw o w a - c h m u rą w  je d n y m k ie ru n k u , z  
n o  d z iw n e  z ja w isk o . O to  w  p o - p ó łn o c y  n a p o łu d n ie .
w ie trz u w iro w a ła c a la m a sa P rz e lo t m a so w y  m o ty li trw ał 
b ia ły c h m o ty li, c iąg n ą c y c h p rz e sz ło  d w ie  g o d z in y .

ż a n t,

S ierż a n t d ź w ię k n ą ł o s tro g a ­
m i.

—  T e d y , u w a ża c ie , w y p isz -  
c ie m u d o k u m en t p o d ró ż n y . 
D a cie m i g o  p ó ź n ie j d o p o d p i­
su . P rz y jm ijc ie g o w  w a sze j  
k a n ty n ie i u g o ść c ie , ja k k o le ­
g ę . W ie cz o re m  id z ie d w u c h  
lu d z i d o M o ło d e c zn a . Z a b ie rz e  
s ię z n im i i w siąd z ie  d o  p o c ią ­
g u . D a jc ie m u ta m  ja k i m u n ­
d u r, d a jc ie m u b u ty i p a s ... 
W sz y s tk o .

—  R o z k a z , p a n ie p o ru c z n ik u !
P o ru cz n ik w rę cz y ł S ta śk o w i 

p ism o z p ie c z ęc ią .
—  T u m a c ie , u w a ż a c ie , p is ­

m o d o K o m e n d y  p u łk u w  W il­
n ie . Je że li W a s z ty m  n ie  p rz y j  
m ą , m e ld u jc ie s ię w  P . K . U .—

n y , W ą sik S ta n is ław ^ —  g e ^ - 
s tem  w sk a za ł S ta śk a —  je d z ie  
d o  W iln a , z a c ią g n ą ć s ię d o  u ła ­
n ó w . W ła śc iw ie , ja k o c y w ilo -[A le W a s p rz y jm ą , b ą d ź c ie sp o -  
w i, n ie n a leż y  m u s ię ż a d en  d o ; k o jn i... ~  P o ru c z n ik z w ró c ił 
k u m e n t p o d ró ż n y . A le ro b im y  i s ię p o n o w m ie d o s ie rża n ta : —  

i w y ją tek . C h o c iaż fo rm a ln ie  n ie , A  o je g o o d je ź d z ie z a m e ld u jc ie  
n a le ż y d o p o lsk ie j a rm ji, d o - m i p rz y w ie c zo rn y m  ra p o rc ie .

—  R o z k a z !
S ta s ie k u sz c zę ś liw io n y , n ie

P o ru c z n ik  p rz e sze d ł s ię k ilk a  
ra z y  p o p o k o ju . P rz y s ta n ą ł.

—  A  d o  ja k ie j b ro n i c h ie lib y ś  
c ie w stą p ić ?

—  D o k a w a lerii...
—  N a tu ra ln ie ! Z a ra z c h c e b ry  to ż o łn ie rz , ja k w n o sz ę z | 

w stą p ić d o k a w a le rii! P a trz - je g o o p o w ia d a n ia —  i sp o ro  s ię  
c ie , g o , u la n a z a tra c o n eg o ! D o n a s łu ż y ł d la P o lsk i... P o  ta m te j w ie d z ia ł, c o m a p o c z ą ć , 
p ie c h o ty  k a w a le r n ie ła sk a w ? s tro n ie . —  R o z u m ie c ie ?

s ie rż a n t —  c z y p rz e m ó w ić d o  
p o ru c zn ik a D z ia rsk ieg o , d z ię ­
k u ją c m u z g łę b i se rca z a o j­
c o w sk ą o p ie k ę ? ..

A le p o ru c z n ik D z ia rsk i, z a ­
u w a ż y w sz y w a h a n ia s ię c h ło ­
p a k a , p o w ied z ia ł k ró tk o , a se r  
d e c z n ie :

—  N o , Ś lą z ak u , n ie c h W a s  
B ó g p ro w a d zi! P rz e sz liśc ie  
w iele . M a m  n a d z ie ję , ż e W a m  
o d tą d ż y c ie p ó jd z ie ła tw ie j. W  
w o jsk u p o lsk ie m  z n a jd z iec ie ro  
d z in ę , k tó re j W a m  b ra k . S p o ­
d z ie w a m  s ię te ż , ż e m i w sty d u  
n ie z ro b ic ie ... C o ?

S ta s ie k w y p rę ży ł s ię , ja k b y  
p rz e d  n im s ta ło d w ó c h g e n e ­
ra łó w . C z u ł, ż e ta  c h w ila , c h o ć  
n ie je s t je sz c ze p rz y s ię g ą , s ta ­
n o w i ja k b y p ie rw sz e , u ro c z y ­
s te ś lu b o w a n ie ... M a rz y ł o  n ie j 
ta k  d łu g o !..

Z iśc ił s ię n a re sz c ie je g o se n !  
W stę p u je d o  sz e re g ó w  p o lsk ie j 
a rm ji, k tó ra n ie z a leż y  o d  n ik o ­
g o , je n o  o d  O jc z y z n y ... N ie s iu -

S ta -lż y  n ik o m u  —  jen o O jc z y źn ie !
n ą ć n a b a c zn o ść , ja k s to i o to  * W ięc , ja k  s ię rz e k ło , w y p rę -

ż o n y , n ib y s tru n a , o d p o w ie ­
d z ia ł m o c n o :

—  T a k  je s t, p a n ie p o ru c z n i­
k u ! N ie z ro b ię p a n u  p o ru c z n i­
k o w i w sty d u !

Z ro b ił z w ro t n a  le w o , ja k  s ię  
n a le ż y  i m ia ł ju ż w y c h o d z ić  z  
g a b in e tu , w śla d z a s ie rż an te m . 
A le p o ru c z n ik p o d sz ed ł d o  n ie ­
g o i —  n im  s ię S ta s ie k ^ d ą ż y ł 
sp o strz ed z  —  sz ep n ą ł d o  

u c h a :
—  W e ź c ie n a  d ro g ę ...
S ta sie k p o c z u ł w  rę k u b a n ­

k n o t. Z m ięsz a ł s ię . C h c ia ł c o s  

m ó w ić ...
—  M a rsz ! —  z a b rz m ia ł z a  

n im  w e so ły  g ło s p o ru c z n ik a :  

N ie g a d a ć!  _ _
I S ta sie k w y sz ed ł, z p rz e p e i-  

n io n e m  se rce m ...
P rz y p o m n ia ły s ię S taśk o w i  

le g io n o w e c z a sy , k ie d y „ fa so ­
w a ł" ró ż n e rz e c zy  z K . u n d K . 
m a g az y n ó w '’. T y m  ra z e m  fa so ­
w a ł z p o lsk ieg o m ag a z y n u  
miMidsrrowego. Jaka różnica.

( D .  c .  n J .  •
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Środa, 6-go sierpnia 1924 r.

Wli stnlta no G. Sltisku.
W A R SZA W A , 5. 8. (PA T)

Proklam ow any przez kom uni­

stów  strajk w  Zagłębiu D ębrow - 
skiem  skończył się niepow odze­
niem  akcji. W  w iększości fabryk  
na które kom uniści pokładali 

najw iększe nadzieje 90 proc, ro ­
botników  w ypow iedziało się prze

ciw strajkow i, nie ufając obiet­
nicom bolszew ickim  i rozum ie ­
jąc do jakiej nędzy doprow adzi­
łoby klasę robotniczą rozszerze­
nie strajku. W  K atow icach część 
robotników  podjęła pracę na da ­
w nych w arunkach. Pokój ni­
gdzie nie został zakłócony.

Żyznow ski sam nabił rew olw er, 
z którego strzelała p. U m ińska.

„Pokojowa" demonstracja 
w Moskwie.

M O SK W A , 5. 8. (PA T)
D nia 2 sierpnia b.r. zorganizo- 

A vana została w  M oskw ie antyw o  
jenna dem onstracja uliczna pod  
hasłem „w ybaw ienie św iata od  
now ych w ojen  w  dyktaturze pro ­

letariatu '1 . Lw ią część m anife­
stantów  stanow iły oddziały czer­
w onej arm ji, które nadały tej 
pokojow ej dem onstracji w ygląd  
i charakter w ybitnie m ilitarysty  

czny.

Zeznając przed sędzią śled­
czym  p. St. U m ińska  tak •pow ie­
działa historję tragicznego m o ­
m entu, który zakończył cierpie­
nia śp. Jana Żyznow skiego.
* „K iedy w pew nym m om encie 
pod działaniem m orfiny, której 
duże daw ki zastrzyknięto Janko­
w i, zasnął on i spał z ot  w artem i 
ustam i, przjrpom niało m i się to , 
co m ów ił m i on na parę dni 
przedtem .

N ajpew niejsza i natychm iasto­
w a śińierć —  to strzał rew olw e­
row y w usta.

R ozpacz chw ytała m nie za gar  
dło kiedy pom yślałam  o strasz­
nych cierpieniach, które go cze :

kają gdy się obudzi.
Zrobiłam  to , czego żądał ode- 

m nie kilkakrotnie w ostatnich  
czasach — dodaje p. U m ińska, 
której całą drobną postacią  
w strząsa spazm atyczny  płacz.

W zięłam  rew olw er, uprzednio  
nabity w  tym celu przez Janka  
i drżąc, w ystrzeliłam  ...

Zabiłam jedynego człow ieka, 
którego kochałam - kończy p. 

U m ińska".

Żądania niem ieckie.
B ER LIN , 5. 8. (PA T)

W edług tu tejszych pogłosek, 
delegacja niem iecka w Londy-  
nię postaw i następujące żąda­
nia: U w olnienie w szystkich w ię- 
żnów skazanych na terytorjum

ok  upo  w a  nem , na  ty  c  Im  lia  s  t . w e  
w ojskow e opróżnienie Zagłębia  
R uhry i zrzeczenie się ze strony  
sprzym ierzonych w szelkich a- 
któw indyw idualnych  w  stosun­

ku  d<o N iem iec.

Sym patyczna  
i ludności

B Y D G O SZC Z, 4. 8. (PA T)
Przyjazd p. Prezydenta R zpli- 

tej pow itała prasa m iejscow a 
nie w yłączając dzienników nie­
m ieckich gorącym i artykułam i.  

, Sym patyzne w rażenie w yw ar­
ła także postaw ia -ludności nie-

postaw a prasy  
niem ieckiej.
m ieckiej, która ozdabiając do ­
m y sw e przyczyniła się niem ało  
do podniesienia nastroju  św iąte ­
cznego. Podkreślić i to należy, 
że cechy niem ieckie w zięły gre­
m ialnie udział w  tw orzeniu  szpa  

loru.

M onti * B u ńnli
W A R SZA W A , (PA T;

D nia 30. lipca b.r. delegat rzą­
du polskiego w R adzie adm ini­
stracyjnej m iędzynarodow ego  
B iura Pracy przy Lidze N aro- 

. dów p. Franciszek Sokal złożył 
dyrektorow i biura p. A lbertow i 
Thom asow i pism o, podające m o ­
tyw y, które zniew oliły rząd pol­
ski. do zaprow adzenia 10-ci'o go- 
dzn. dnia  pracy w  hutnictw ie na  

G . Śląsku.

ponatam i na w ystaw y w  K unstan  
tynopolu.

W ILN O , (PA T)
Inspektor arm ji gen. dyw izji 

R ydz  - śm igły w raz ze św itą w y ­
jechał sam ochodem  do Stołpców  
dla dokonania inspekcji.

W A R SZA W A , (PA T)
Poseł R zeczypospolitej Pol­

skiej w Londynie Skirm unt o- 
trzym ał polecenie złożenia kon- 
dolencji w im ieniu rządu pol­
skiego rodzinie zm arłego pow ie- 
ściopisarza Józefa C onrada-K o- 
rzeniow skiego.

W A R SZA W A , (PA T)
N adzw yczajny kom isarz osz- 

czędnościow y p. w ojew oda M o­
skiew ski rozpoczął dnia 2-go  

sierpnia b.r. 6 tygodniow y urlop  
i w yjechał na kurację do K ry­
nicy.

4 ------

W A R SZA W A , A . W .

D ziś rano ze stacji W arszaw a  
Pelcow izna odszedł pociąg  z eks-

B andyck i napad
na ulicy C hełm ińskiej.

W czoraj o godz. 21.30 na ulicy  
C hełm ińskiej obok restauracji  
„Zacisze" zostali napadnięci bez 
żadnych pow odów przez niezna­
nych dw óch osobników dw aj 
urzędnicy W ojew ództw a. O baj 
napadnięci zostali dotkliw ie po-LW Ó W . A . W .

Sąd doraźny, który rozw ażał bici i poranieni, tak, że m usiano  
spraw ę bandytów H aw ryłow a i ich odstaw ić do Lecznicy m iej- 
Poturaja, którego m ocą Potura.j skiej w  celu udzielenia im  pom o-

cy i opatrunku, skąd  odstaw  iono  
ich do dom ów . N apastnicy zbie­
gli, lecz policja jest już na ich  
tropie, albow iem  osaczono dom , 
w którym  ukrył się jeden z na­
pastników .

N apad w yw ołał na ulicy w iel­
kie zbiegow isko, które jednak  
policja rozpróczyła.

został skazany na śm ierć, zaś
H aw ryło jako niepełnoletni na 5  
lat w iezienia. O brońca Poturaja  
zw rócił się o łaskę do Prezy­

denta.

W A R SZA W A A . W .
W  W ilnie ujęto sześciu osob ­

ników w tern dw ie kobiety ,

TEATR MIEJSKI.

„Tajfun
Sztuka w 3 aktach L E N G Y E L  a

N asz Teatr m iejski zam knął 
już sw oje podw oje —  w ięc obe-

którą kreow ał p. B rydziński, a  
którą ten artysta zalicza do je-

w szystkich pochodzenia, żydów -'cn je m am y ty lko —  gościnę ob- 
skiego,-którzy  rozlepiali na m ie- Cy Cp p0 raz pierw szy zjęchał do  
ście antypolskie odezw y kom u-!'foriinia na trzy w ieczory —  Te- 
nistyczne  !a |j- polski pod dyrekcją C zarne-

---------  Ickiego, grający łv letnim  sezonie  
M O SK W A , (PA T) |w  C iechocinku. W  zespole arty- 

O tw arto  tu  zw iedzającym  m au  sty Cznym y w idzim y nazw isko  
zoleum Lenina. C iało Lenina  W  ojciecha B rydzińskiego. To na  
spoczyw a w  drew nianej trm nnie-zw js ]i0  w idocznie m ów iło sam o  
ze szła  nem  w iekiem . za siebie —  bo w idow nia Teatru

w czorajszem przedstaw ieniu  
m m i■■ praw ie szczelnie była w ypełnio-

(tyMtanle pasoiertw hHótu 
no pwoBtu rosyjskim.

Z M oskw y donoszą:
N a parow iec, przepełniony pa ­

sażeram i, a kursujący  
M akaszinem  a N ow ogrodem  Sie­
w ierskim , dokonano niebyw ale 
zuchw ałego  napadu, którego  ofia 
ram i padli liczni pasażerow ie  
niem al w yłączn ie żydzi.

D o parow ca podjechał drugi 
statek, obsadzony uzbrojonyftii 
bandytam i. Zatrzym ano paro ­
w iec pasażerski i przystąpiono  
d'O  rew izji nlelicznyęh  pasażerów  
nie żydów , poczem w szystkich  
żydów bezlitośnie m ordow ano, 
podrzynając im gardła, a trupy  
rzucano  do rzeki.

m iędzy

B anda zezw oliła na dalszą po  
dróż dopiero w tedy, gdy już po- 

pasażerow . nieży- 
dzi. C ały pokład okrętu zalany  
był krw ią. Ilości ofiar na razie  
jeszcze nie stw ierdzono. Z rzeki 
dotychczas w ydobyto 16 trupów , 
co —  w edle opisu pasażerów —  
w ynosi zaledw ie nieznaczną 
część ofiar m ordu.

C ałe zajście m iało charakter 
polityce, i skierow ane było  prze­
ciw ko kom unist., których chło ­
pi często identyfikują  z żydam i.

N apad w yw ołał w ielką panikę  
w śród ludności żydow skiej.

zostali jedynie

C rista i
P rosta 3  T el. 8-55
P oczątek o godz. 6-ej po połudn iu

na. N iew ątpliw ie oprócz nazw i­
ska —  znakom itego  artysty— - po  
ciągła naszą publiczność i gło ­
śna sztuka  —  która  sw ego czasu  
grana z w ielkiem  pow odzeniem  
na scenie w arszaw skiej „R oz-

dnej z najpow ażniejszych, sw ego  
artystycznego dorobku. O  grze p. 
B rydzińskiego w iele słów praw ­
dziw ego uznania pisali krytycy  
w arszaw scy. C óż w ięc nad  te sło ­
w a m ożna napisać? Podziw ialiś­
m y ty lko grę artystycznie skoń ­
czoną —  w yposażoną w  najdrob ­
niejsze szczegóły począw szy od  
m aski —  a skończyw szy  na dro ­
biazgow ych szczególikach m im i­
ki. W ejście w I. akcie przepara- 
dne. K ażde  słow o  w ypow iedziane  
przez tego artystę —  było pełne  
odczucia, przejęcia, —  słow em  —  
praw dziw ego artyzm u. N ic w ięc  
dziw nego, że publiczność śledziła  
grę z żyw em zainteresow aniem ,

m aitości" a następnie w  „Teatrze 
Polskim " z B rydzińskim w roli 
dra Tokeram o zachęciła i naszą  
publiczność do poznania tej 
rzeczyw iście oryginalnej sztuki, 
zaznam iającej nas z życiem Ja­
pończyków  —  na 'obczyźnie —  i 
ich pośw ięcenia i pracą dla do­
bra sw ojej „oO  m iljonow ej O jczy ­
zny".

Sztuka napisana praw ie ty lko  
dla jednej roli dra Tokeram o,

T E A T R M IE JSK I.
D ziś w środę 6-go sierpnia  

drugi gościnny ’w ystęp sym pa

darząc artystę zasłużonym i i 
szczerym i oklaskam i.

R eszta zespołu tw orzyła tło —  
korzystne i zgrane. M oże w  I-ym  
akcie nie czuli się jeszcze w szys­
cy sw ojsko —  tęcz w  następnych  
—  byl już popraw ni. N a sym pa­
tyczną w zm iankę zasłużyli p p. 
Topolska, O paliński, K isielew ­
ski i. B alcerzak.

R eżyseria staranna. Sufler za 
głośny. b .

tycznej drużyny  dyr. C zarneckie­
go z nieporów nanym  artystą sce­
ny w arszaw skiej p . W ojciechem  
B rydzińsk im , który w e w czoraj­

szej roli dra Toheram o rozentu ­
zjazm ow ał i porw ał publiczność.

W czw artek 7-go sierpnia po ­
żegnalny w ystęp  p . B rydzińsk ie ­
go w roi  ^hrabiego w 3-<aktow ej 
sztuce T. R ittnera „D on Juan".

Pozostałe bilety na te dw a  
przedstaw ienia nabyw ać m ożna 
w  kasie dziennej teatru .

Z Z A  K U L IS T E A T R U .

D ow iadujem y się iż w sobotę  
sierpnia odbędzie się w ‘na ­

szym  teatrze W ielk i W ieczór  T a ­
neczny, w . którym pożegna się  
z naszą publicznością utalento ­
w any aktor naszej sceny i pierw  
szorzędńy, przez całe trzy sezo ­
ny ulubiony i grem jalnie okla­
skiw any tancerz p . W itold R o ­
land . K to nie pam ięta jego tań ­
ców w osław ionych „P olakacn  
w A m eryce", kto nie podziw iał 
jego  kreacyj tanecznych  w  „C ha ­
cie za w sią“ —  K ozaka i C ygań ­
skiego, lup „M atiotta" w „W ar­
szaw ie w  nocy“? K to go nie zm u  
szał do trzykrotnego bisow ania?  
W iem y w szyscy doskonale, że  
był on przez trzy ubiegłe sezony  
poprostu pupilem naszym i że  
każde  pojaw ienie się jego  na  sce­
nie było burzliw ie oklaskiw ane

Spodziew am y się w ięc, że na  
sobotni w ieczór a jego henefis  
zgrom adzą się liczne tłum y, by  
zadokum entow ać sw ą szczerą 
sym patię dla  opuszczającego nas 
na zaw sze naszego kochanego  

R olanda.
Szczegóły program u, który  

składa się z 3-ch części a 12-tu  
num erów , podam y; w ju trzej­
szym  num erze.

O F IA R Y .
Złożyli na ręce m oje dla naju ­
boższych m iasta:

1) M isja Francuska z okazji 
św ięta- narodow ego  200 zł. 2) Fir­
m a Parzybok i R ydlew ski z oka­
zji now ootw artego przedsiębior­
stw a przy ul. C hełm ińskiej 50 zł. 
3) P. A ntoni R osochow icz w m . 
120 centnarów  w ęgli. O fiarodaw ­
com składam serdeczne B óg za­
płać.

W iceprezydent m iasta: 
Jankow ski

K O N K U R S.
K om enda P. P. -m . Torunia  

rozpoczyna z  dniem  I-go  sierpnia  
b.r. w erbunek kandydatów do  
policji granicznej.

K andydaci odpow iadający ni­
żej podanym w arunkom  m ogą  
w nosić podania do K om endy P. 
P. m iasta Torunia Stary R ynek  
nr. 10 pokój 10.

D o podania należy dołączyć  
szczegółow y życiorys, m etrykę  
urodzenia (żonatych m etrykę ślu  
bu), św iadectw o obyw atelstw a 
polskiego, św iadectw o m oralno ­
ści, książeczkę w ojskow ą, św ia­
dectw o szkolne i dw ie fotograf  je.

K andydaci ubiegający się o  
przyjęcie do P. P. w inni odpo­
w iadać w arunkom  i posiadać  :

2) obyw atelstw o polskie,
3) nieskazitelną  przeszłość,
4) w iek od  23 do 45 lat,
5) zdrow a i silna budow a ciała  

oraz w zrost 'odpow iedni,
6) znajom ość języka polskiego  

w słow ie i piśm ie i znajom ość  
liczenia,

7) kandydaci w inni um ieć jeź­
dzić konno,

8) w ojskow i, którzy odbyli cał­
kow itą służbę w ojskow ą m ogą  
być m łodsi od przepisow ego  
w ieku.

Dziś Dziś Dziś

„K aruzela życia“
Kto pi je, ten długo tyje!

N ajlepsze z piw jasnych jest piw o  

„IMPERIAL” 
mocne, łagodne — coś dla smakoszów. 

Wyrabia: Browar ©ielkopolski, Bydwszcz 
Oddział Toruń-Mokre, Zamknięta 3. Tel. 641.

Zgubiono
K siążkę Stanu Służby O ficersk iej na  
nazw isko  rotm istrza  A leksandra  K w iat­
kow sk iego . U prasza się odnieść do re­
dakcji „Expressu Pom  “

1804

W  dniu 8 sierpnia rb . odbędzie się licy­
tacja m aterjału taborow ego w O kr. Składach  
Tab. O k. V III przy m iejskim dw orcu kolejo ­
w ym o godz. 8 rano.

Szef służby Tab. O k. V III
1. dz. 1130 .

Mydlą
kosmetyki 
perfumy 

wyroby gumowe
poleca najtan iej 

D rogerja  P od  K oroną  

Leon Rychter 
T oruń,  C hełm ińska  12

i

K andydaci, którzy zostaną za, 
kw alifikow ani i przyjęci do słu: 

żby w P. P. ponoszą w szelkie 
koszta przejazdu do przeznaczo­
nego m iejsca urzędow ania, oraz  
w inni zabrać ze sobą: pościel, 
koce i bieliznę

Z  pow odu  trudnych  w arunków  
m ieszkaniow ych żonaci kandy ­
daci nie m ogą liczyć na sprow a- 
dzenie rodziny na m iejsce urzę­
dow ania jak rów nież prośby o  
przeniesieni^ do innych O krę  
gów nie będą, uw ględnione.

K om enda Polcji Państw ow ej ’ 
m iasta  Torunia.

W A Ż N E  D L A  R O L N IK Ó W .
N a konferencji odbytej w 7 dniu  

2. 7. 24. z in icjatyw y  O kręgow ego  
Zw ązku K as C horych w Pozna­
niu m iędzy kierow nictw em te­
goż Zw iązku a przedstaw iciela­
m i zw iązków pracodaw ców  i pra  
cobrorców rolniczych W iolkopol 1 
ski i Pom orza pray  w spółudziale  
przedstaw iciela O . U . U . posta-| 

now iono po osiągnięciu pełnej 
zgody w szystkich in teresow a­
nych, hiorąc za podstaw ę cenę] 
żyta 5,50 zł. za 50 kg. po m yśli | 
O kólnika  O . U . U . nr, 56/24 a po-1  

nadto kontrakt taryfow y w  rol­
nictw ie na rok 1924/25, zatw ier-1  

dzony przez w ładze państw ow e, I 
zaliczyć poszczególne kategorje  
robotników i pracow  ników * rol­
nych do grup zarobkow ych w y ­
nikających z now ej tabeli obli- i 
czania składek i, św iadczeń  
w sposób następujący:

1) ręczniaków , xskotarzy, Stró­
ży, pastuchów *, polow w ch i forna ­
li do grupy IV .

2) w łódarzy, stangretów , ow - f 

czarzy, uraz rzem ieślników t.j. j 
kow ali, stelm achów , stolarzy, 
ślusarzy, m echaników , szoferów  
folw arcznych, ogrodników , , 
chinielarzy, rybaków 7 i t.p , do  
grupy  V . •

3) chałupników *, akordników  
czyli w  olnych robotników  do  gru  

py H U
4) zaciężników kategorjj I. b.r | 

11. a., II. b., i III. do  grupy 1., ka- | 
tegorji IV . do grupy II.

5) robotników sezonow ych ’ 
m iejscow ych i pożarniejscow ych  
kategorjj I., do grupy H I., kate- | 
gorji II., III. a. i III. b. {lo grupy | 

FI.
C hałupnik w r określeniu po- : 

w yższem  oznacza  akordnika  czy. 1 
li w rolnego robotnika w pixeci- 
w ieństw ie do chałupnika zro- ■ 
zum ieniu ustaw y, który w tym  
w ypadku  oznacza pracow nika do ] 
m ow ego (H eim arbeiter).

O kreślenie poszczególnych ka- 
tegoryj robotników  rolnych  i leś­
nych zgodne jest z budżetem  
Zw iązku R obotników  R olnych i i 
Leśnych Z. Z. P.

W  razie zm iany w artości żyta  
nastąpi odpow iednie przegrupo ­
w anie.

Co grulo w Teatrze?
♦ D ziś.

„T en , którego biją po tw arzy". 
W ystąp p . B rydzińsk iego .

Jutro .
„D on Juan". O statn i w ystąp  

W ojciecha B rydzińsk iego .

Co wyśwlelloja w Kinach?
C rista i: K aruzela życia .
N ow ości: N ow oczesna m ło ­

dzie!

D rańiat w 6 aktach w ytw órn i 
Svenska Stockholm .

R eżyser: D ym itr B uchow ieck i

W  roli głów nej:
A U D E G E D E N ISSE N

Czytajcie

Express
Siano  dopakom onio

sprzedaje

Sułkowski i Tatara
w łaść. M L T atara

Żeglarska 13 Toruń Telefon 282

Składajcie ofiary na cale Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa.
C eny prenum eraty: M iejscow e 2,50 zJ . z odnoszen iem  lub zam iejscow e 2,75 zł., gran icą 4,00 zł. C eny ogłoszeń: W  tekście  specja lne  15  gr. m ilim etr, zw yczajne  10  gr. m ilim etr. D robne  ogłoszenia  6  gr. za  w yraz. Z a  term i­
now y druk ogłoszeń adm in istracja nie odpow iada. O głoszen ia  zagran iczne 1 tabelaryczne o 50%  drożej. O d cen pow yższych  opustów  nie  udziela się . A dm in istracja otw arta od 9-ej do 1-ej i od 3-ej do 6-ej. R edakcja od 4.10 do S-ej.

W ydaw ca: W Ł A D Y SŁ A W  B Ł O Ń SK I. D rukarn ia R obotnicza W . P aw lak i S-ka w T oruniu . R edaktor odp .: A L E K SA N D E R K W IA T K O W SK I


